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r i *  293. Kraków, Czwartek 23 Grudnia 1886.
r

Bocznik X X X IX .

r ma kwartał lina 1 miesiąc 
6 złr. II 2 złr. 50 o.

, f iw a ‘ wyehodzi oodziennie, wyję wszy niedziela 1 dni Iwięteczne. 
ielne N n  Czaru, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę IS s.

P r e n n m r r a t a  w y h o»1:
|  s&a cały rok

w państwie Anstryaekieffi, .  ........................... . . II 24 złr.
,  Niemieckiem.......................   II 28 złr.

,  do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Sswąjearyi, Turoyi 
ayeh państw należących do zwięzku pooztowegc . . . || 32 złr.
.■•■■aawmatę p r a y jw a j s  s ię  ty lk o  od  l s °  do  aa ta iB leg o  dnia w miesiącu. Łloty 
pieniędzmi i przekazy pieniężne na prennmeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franca 

Administracjo Czaru w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.

H ę k o p t io iń w  nadsyłanych nie zwraca się.

7 złr.

8 złr.

3 złr. 

3 złr. CZAS
L.’srs'siis'v

ssu'SLfirSjr?'*j x  e  s£
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit) za pierwszy raz 1 loent, « ^ ż d y  *

<“  3 stronie) c d K J l f j8 u S V  wg t  s t t i S  tyto”  u »

J tr lŁ K u S S  S U  > wpg g g . *. w A .
stei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Haubnrgu, Mouadnnm iNoiyaberdze), a  ^ b v e L K . Dukes,

D Ł e ł S S S S B t *  ™

ua pół roku 
złr. 19

'* PBzidpłata na „CZAS“
od d. 1 stycznia 1887 r.

Z  p r ze s y łk ą  p o cz to w ą  te p a ń stw ie  
A u strya ck ie m  :

na cały rok 9 4  złr.
na kwartał na 1 miesiąc 

złr. O d r. 9 * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 5 0  marek.

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
9 9  marek 1 4  marek O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz
czać będzie Czas w 1-szym kwartale 1887 
dalszy ciąg (Tom II ) wielce zajmującego 
dzieła Towarzystwo Warszaw
skie, tudzież nową powieść H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a  p. t . : Pan W oło
dyjowski* ba cp już obtcoie zwracamy 
uwagę Szanownych Prenumeratorów.

Prenumerata llezy się ty lko  
od pierwszego do o s ta tn ie g o  dnia 
w miesiącu. W

W  ReHlamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Mrą mogą być uwzglę
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Mru dziennika. Su
mera zagubione mogą być dostar
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 19 cent. za 
każdy Numer.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo 
dniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  poczto  
w ym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

^  miejscową prenumeratę przy] 
muje Administracya „Czasu," tu 
dzież a jeneye  pp. E. Sllberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Plac 
maryacki, dom p. Czynclela, han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 97, sprzedaż gazet Kukliń
skiego w hall Sukiennic 1. O, księ
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Hajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym, 
f"  We Lwowie przyjmuje prenu 
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Sir, 9 przy 
ulicy Trybunalskiej. '>W

Przegląd Polityczny.
Kraków 33 grudnia.

wego, zawierającem projekt ustawy względem 
nauki w drugim języku krajowym. Projekt ten 
zmieniając § 3 ustawy z d. 18 stycznia 1866 r. 
względem przeprowadzenia równouprawnienia obu 
języków krajowych w szkołach średnich i Indo
wych , postanaw ia: „W cztero- i więcej klasowych 
pospolitych szkołach ludowych może być przed
miotem nauki także drugi język krajowy, lecz 
tylko w nadzwyczajnych (nadobowiązkowych) go
dzinach. W szkole wydziałowej z niemieckim ję
zykiem wykładowym może być udzielaną nadobo
wiązkowa nauka w języku czeskim. Wyjątkowo 
może być wprowadzonym w dwu- i trzecbklaso 
wych pospolitych szkołach ludowych drugi język 
krajowy, jako przedmiot nadobowiązkowy, ale tyl
ko wtedy, jeśli tego wymaga wzajemny stosunek 
obu narodoweści. Nadobowiązkowa nauka w drn 
gim języku krajowym może być udzielaną w po 
spolitych szkołach ludowych w piątym roku nauki 
szkolnej. W sprawie próśb o dopuszczenie drug:e- 
go języka krajowego, jako przedmiotu nauki, roz
strzyga krajowa władza szkolna po wysłuchaniu 
tych, którzy szkołę utrzym ują" Ogólny wydatek 
na przeprowadzenie tej ustawy wyniesie 96,750 
złr. Obecnie jest język czeski nadobowiązkowym 
przedmiotem w 22 niemieckich szkołach wydzia
łowych i w 42 niemieckich pospolitych szkołach 
ludowych. Język niemiecki jest nadobowiązkowym 
Drzedmiotem w 67 czeskich szkołach wydziałowych 
i w 302 czeskich pospolitych szkołach ludowych. 
Nad tym projektem rozwinęła się w pierwszena 
czytaniu dyskusya, w której p. Edward Gregr 
wniósł, aby projekt ten , w którym dostrzegać się 
daje „germanizacyjna dążność," a limine został 
odrzucony. Sejm jednak wszystkiemi głosami prze 
ciw głosom Młodo-Czechów przekazał ten projekt 
do zbadania komisyi szkolnej. — W Sejmie ty
rolskim weszła pod obrady ustawa o obronie kra 
jowej. Komisya zaproponowała tylko drobne zmia
ny w przedłożeniu rządowem.

Bougainville, Choiseul i Isabel, należących do 
grona wysp Salomonowemi zwanych.

Wyspy te leżą na wschód Nowej Gwinei, naj
ważniejszej kolonii niemieckiej w Oceanie spokoj
nym , m ają kilka dobrych portów i ludność, o 
której mówią Taporta niemieckie, że jest więcej 
skłonna i zdatna do stałej pracy rolniczej od in 
nych plemion zamieszkujących Polynezyą

Dziś odbywa się siódme posiedzenie Sejmu ga
licyjskiego. Na porządku dziennym są pierwsze 
czytania rozdzielonych już posłom sprawozdań W y  
działu krajowego, tudzież samoistnych wniosków 
posłów, postawionych na ostatniem posiedzeniu 
sejmowem. Dziś zostanie Sejm galicyjski odroczo
ny prawdopodobnie do lOgo stycznia.

Sejm salcburski odroczył się już do d. 3go sty
cznia. — W  Sejmie dolno-austryackim weszło na 
porządek dzienny sprawozdanie komisyi budżeto 
wej o preliminarzu dla szkół średnich krajowych, 
których wydatki preliminowano na r. 1887 w su 
mie 226,600 złr. — W Sejmie czeskim rozpoczęły 
się obrady nad sprawozdaniem Wydziału krajo

Kwestya, czy rząd niemiecki przystąpi, czy nie 
przystąpi do rozwiązania parlamentu, zajmum za
wsze jeszcze prasę niemiecką. Deutsches Taghlatt, 
risrao często z góry inspirowane, donosi, że mini 
ster wojny zdawał cesarzowi sprawę z przebiegu 
obrad w komisyi wojskowej i z szans, jakie przy
jęcie nowej ustawy ma w parlamencie. Na drugi 
dzień odbyło się posiedzenie Rady związkowej 
pod przewodnictwem Boettichera, na której nara
dzać sie miano, jakie stanowisko Rada ta ma za 
jąć wobec uchwał komisyjnych. Domyślaćby się 
z tego można, że się zastanawiano nad tem, czy 
przystąpić do rozwiązaniu parlamentu.

Z tej okazyi robi jedno z pism niemieckich ta 
ką uwagę, jeśliby wobec prawienia o nagłości 
wniosku rząd uważał, że może sobie jeszcze po
zwolić zbytku wojny domowej, za iaką walkę wy 
borczą do pewnego stopnia uważać można, było 
by to najlepszym dowodem, że w grożność sytn 
acyi zewnętrznej nie wierzy i chodzi mu jedynie 
o to, aby pod naciskiem mniemanego niebezpie
czeństwa zdobyć większość w parlamencie, któ- 
raby mu do wprowadzenia w życie monopolów 
dopomogła.

Okoliczność, że Nordd. Alłg Ztg zaczyna znów 
nucić dawną swą piosnkę o Polakach i ich 
mniemanych zabiegach politycznych, dowodzi, zda
niem Germanii, najlep iej, że Niemcy nie majs 
przyczyny obawiania się Rosyi, a tem mniej koa 
licyi rosyjsko-francuskiej, bo w takim razie sta 
ranoby się o sympatye Polaków, a zrażanie ich 
sobie poczytaćby musiano, jak  to już dawniej je
dno z pism konserwatywnych zauważyło, za wielki 
błąd polityczny.

Niemieckie ministerstwo spraw zagranicznych 
zamierza podobno około Nowego Roku ogłosić 
Białą księgę dokumentów, mających wykazać 
pracę dyplomatycznego pośrednictwa ks. Bismarka, 
zapewne na zbicie zarzutów, że niedość uwyda
tnione występowanie Niemiec stało się obecnej 
niepewności przyczyną.

Zapowiedzenie wydania tej księgi uważają w Ber
linie za znak, że ks. Bismark zamierza przyjechać 
do Berlina i wziąść udział w rozprawach parla
mentu, które się dnia 4 stycznia rozpoczną.

Jeden z okrętów wojennych niemieckich za 
tknął chorągiew niemiecką na trzech wyspach:

Sprawy sejmowe.
Oprócz sprawozdania Wydziału krajowego o po 

nieraniu kultury krajowej na polu budowli wo
dnych, którego obszerniejsze streszczenie dziś koń 
czvmy. rozdzielono w ostatnich dniach posłom je
szcze S p r a w o z d a n i e  z c z y n n o ś c i  W y d z i a
ł u  k r a j o w e g o  w z a k r e s i e  p r z e m y s ł u  
k r a j o w e g o  wraz ze statutem i planem krajowej 
szkoły garncarskiej w Kołomyi i instrukcyą dla 
miejscowego komitetu szkolnego, kierownika nau 
czycieli i przodowników warsztatowych, tudzież 
normą szkolną i dyscyplinarną. Prócz tego dołą
czono statut krajowej ceramicznej stacyi doświad 
ezslnej we Lwowie i sprawozdanie z czynności 
komisyi krajowej dla spraw przemysłu domowe 
go i rękodzielniczego za czas od 1 listopada 1885 
do 20 października 1886 r. Cały ten elaborat 
obejmuje 10 arkuszy druku in 4°.

Wnioski Wydziału krajowego są następniące 
1. Seim przyjmuje do wiadomości snrawozdanie 
Wydziału krajowego z czynności w zakresie nrze- 
myslu. 2. Sejm wstawia w budżet kwotę 61.380 złr. 
na szkolnictwo przemysłowe i popieranie przemy
słu domowego. 3. Sejm ustanawia stały fundusz 
przemysłowy.

Fundusz przemysłowy przeznaczony jest na 
wspieranie przedsięwzięć pożytecznych, dla roz
woju przemysłu krajowego przez udzielanie poży 
czek, albo też przez pokrywanie odsetek od po 
życzek na podobne cele przez instytneye finan 
sowę udzielonych.

Dla uposażenia stałego funduszu ma Sejm przez 
lat 10 przeznaczać, począwszy od Igo stycznia 
1887 r., po 50.000 złr. Rozporządzać będzie tym 
funduszem Wydział krajowy po wysłuchaniu zda
nia komisyi krajowej. Administracyę funduszu pro
wadzić ma Bank krajowy.

Dalej rozdane zostało także sprawozdanie W y
działu krajowego z czynności* tyczących się k r a  
j o w e j  ś r e d n i e j  s z k o ł y  r o l n i c z e j  w C z e r  
n i c h  o wi e ,  folwarku czernichowskiego i szkoły 
ogrodniczej w Czernichowie z wnioskiem poleca 
jącym Wydziałowi krajowemu przedłożyć reor 
ganizacyę szkoły ogrodniczej w Czernichowie.

p. Romanowicza, o zarządzenie, ażeby nauczycie 
le żydzi znaleźli umieszczenie w szkołach ludo 
wych. Komitet Towarzystwa rolniczego krakow
skiego p. p. Struszkiewicza, o snbwencyę w kwo
cie 5000 złr. na cele krajowej wystawy rolniczej 
w roku 1887. Izba adwokatów we Lwowie p. p. 
Skałkowskiego, o utworzenie samoistnego c. k. są
dowego urzędu depozytowego we Lwowie. Gmina 
Połowice p. p. Romańcznka, o wyłączenie ze Sta* 
rostwa Przemyślańskiego, a przyłączenie do Sta
rostwa we Lwowie. Wydział powiatowy w Wie- 
iczce n. n. Struszkiewicza, w sprawie poboru ze 

salin Wielickich surowicy dla bydła. Wydział Ra
dy powiatowej w Kołomyi p. p. Kuczkowskiego, 
w sprawie przymusowej asekuracyi budynków 
włościańskich. Gmina Chomczyn p. p. Romańczu
ka, w sprawie tępienia dzikiej zwierzyny. Gmina 
Strzyżów p. p. Wodzickiego, o utworzenie w tej 
gminie c. k. urzędu poborowego. Gminy i obsza
ry dworskie okręeu sądowego Dynowskiego p. p 
Gorayskiego, o ustanowienie w Dynowie c. k. urzę 
du podatkowego.

Prócz powyższych wpłynęło 34 petycyj o za
pomogi i subweneye.

Olczytany na poniedziałkowera posiedzeniu Sej 
mn dalszy spis petycyj jest następujący:

Wydział powiatowy w Podhajcach p. p. Kopy- 
cińskiego, o organizacyę szkół w nowiecie Pod- 
hajeckim. Wydział powiatowy w Kolbuszowej p. 
o. Tyszkiewicza, o posunięcie szkoły w Dzikowcu 
do klasy II. Wydział powiatowy w Wieliczce p. 
p. Struszkiewicza, w sprawie przymusowej ase- 
knraryi budynków włościańskich. Wydział powia 
towy w Podhajcach, Tarnobrzegu i Brzesku, w spra
wie jak wyżej. Wydział powiatowy w Stryju p. 
p. Ohrymowicza. w sprawie sadzenia drzewek 
przv drogach. Wydział powiatowy w Brzesku p 
p. J. Stadnickiego, o zmianę §. 2, 95 i 96 usta 
wy gminnej. Wydział powiatowy w Brzesku p 
p. Stadnickiego, o zmianę §. 38 ustawy o ochro
nie własności polnej. Wydział powiatowy w T ar
nobrzegu p. p. Łubieńskiego, w sprawie jak wy
żej. Wydział powiatowy w Tarnobrzegu p. p. Łu 
bieńskiego, o zmianę ustawy w przedmiocie sta 
wiania budynków szkolnych. Wydział powiatowy 
w Jaśle p. p. X. Buchwalda, w sprawie reformy 
ustawy gminnej. Członkowie gminy Rata p. p. 5. 
Kopycińskiego, o utworzenie z gminy katastra 
nej Rata odrębnej gminy administracyjnej. Rada 
gminna w Nowym Sączu p. P- Romera, o zmianę 
§. 74 ustawy budowlanej z roku 1882. Zwierzch 
ńpść gminna Raniżów p. p. Tyszkiewicza, o uzna 
nie tej gminy za miasteczko. Praktykanci wyzna 
nia mojżeszowego przy szkole im. Czackiego p

Pisza nam ze Lwowa d. 21 b. m.: 
f~] Wczoraj o godzinie 4 po południu zasiada

jący w Sejmie prezesowie Rad powiatowych ze
brali się dla omówienia zeszłorocznej nowelli do 
ustawy drogowej, tudzież regulaminu i instrukcyi, 
wydanych przez Wydział krajowy i Namiestnik 
ctwo. Zebranie uchwaliło wybrać z swego grona 
tomisyę dla porozumienia się z Wydziałem kra- 
owym, a w razie potrzeby i z rządem co do ulgi 

5 ułatwień w regulaminie drogowym i instrukcyi.
W skład komisyi weszli pp. hr. R ev , hr. Mę 

ciński, Czaykow ski, hr. Borkowski i Dr Romer 
Na wczorajszem posiedzeniu klubu prawicy pod

niesiono sprawę ugody indemnizacyjnej. Na wnio
sek p. Ludwika hr. Wodzickiego wybrano korni 
syę, której polecono wypracowanie wniosków w tym 
przedmiocie. Sprawa ta ma jeszcze w tej sesyi 
być przedmiotem obrad sejmowych.

Komisya budżetowa przyjęła na wczorajszem 
posiedzeniu wniosek p. Romanowicza o upowa 
żnienie Wydziału kraiowego do czynienia wyda 
tków w styczniu 1887 na podstawie budżetu na 
r. 1886, jednak ze zmianą w tym kiernnku, iż 
upoważnienie dla Wydziału kraiowego do czvnie 
nia wydatków na podstawie budżetu r. 1886 ma 
trwać od 1 stycznia 1887 tak długo, dopóki Sejm 
nie poweźmie uchwały finansowej na r. 1887. 

Sprawozdawcą w Izbie będzie p. Smarzewski. 
Komisya budżetowa wygotowała już sprawozda

nie o zamknięciu rachunków funduszu indemniza- 
cjjnego za r. 1885.

Dowiaduję się również, iż niebawem bedzie go 
towe snrawozdanie o preliminarzu tego funduszu 
na r. 1887 i że prawdopodobnie dodatki na po
krycie potrzebne będą o 2 ct. niżej wymierzone, 
aniżeli w roku bieżącym.

Czytamy w Dzienniku Polskim :
„Wiadomo, że z powodu wniosku ks. Adama 

Sapiehy, postawionego w komisyi-matce, a doma
gającego się wyboru komisyj sejmowych w prze- 
szłorocznym składzie, p. Gorayski postanowił wy
stąpić z klubu zwanego „grupą," a z tego powo
du cała grupa chyliła się ku rozbiciu.

Możemy dziś donieść, że wystąpienie ks. Sa 
piehy nie spowodowało rozbicia „grupy."

W miejsce hr. Koziebrodzkiego objął referat 
w sprawie zmiany § 26 ordynacyi wyborczej gmin
nej, projektowanej przez Wydział krajowy, p. Adam 
Jędrzejowicz.

Wczoraj odbył klub prawicy posiedzenie.
P. Popiel wniósł propozycyę, aby ograniczyć 

leczenie zupełnie bezpłatne w szpitalach krajo
wych. Debata nad tym wnioskiem została odro
czoną na dziś, godz 4 popołudniu, ustępując niiej- 
sca krótkiemu uzasadnieniu petycyi* wniesionej 
do rządu przez profesora Bobrzyńskiego, a przy
jętej i podpisanej przez cały klub, w sprawie ceł 
cd nafty, w duchu powstrzymania importu desty
latów umyślnie zanieczyszczonych (jako wniosek 
naglący).

P. Wernicki wniósł projekt opodatkowania do

chodów konsumcyjnych na rzecz kraju, i żąda 
pozwolenia klubu do wniesienia swego projektu 
do Sejmu we własnem imieniu, na co się zgo
dzono."

B udow le w od n e.

(Dokończenie).

W razie uzyskania od Ministerstwa rolnictwa 
przyrzeczenia dotacyi w kwocie 1,300,000^ złr. 
z państwowego funduszu melioracyjnego, zamierza 
Wydział krajowy przystąpić do systematycznego 
Drzeprowadzenia studyów, a następnie robót me
lioracyjnych wedle znanego programu z roku
1 8 8 4 - .  j  •  ,  i _Na pierwszem miejscu stawia Wydział krajo
wy uregulowanie wód na Powiślu —- gdzie nie 
chodzi tylko o podniesienie produkcyjności grun
tów przez odwodnienie, lecz o ważniejsze jeszcze 
cele, bo o ochronę rozległych obszarów najurodzaj
niejszej i bardzo cennej ziemi przed klęskami po
wodziowemu W tym kierunku zdziałano już 
wiele dotychczasowemi melioracyami a do wyko
nania pozostaje jeszcze uporządkowanie trasy wa
łów Wisły i jej dopływów, regulacya rzek : Uszwi- 
cy z donływami Grobki, Drwinki, Skawinki, g ra 
nicznej Białki, wreszcie regulacya lewych dopły
wów Wisły w Krakowskiem. Na drugiem miejs'.u 
w programie przyszłych melioracyi stawia Wydział 
krajowy uregulowanie tych wód w wschodniej 
części ‘kraju, które zabagniają znaczne obszary, 
a których uporządkowanie już przez Sejm za po
trzebne zostało uznane, mianowicie rz ek : Bugu od 
Buska do Krystynopola wraz z Pełtwią — Ratą 
i Sołokią i rzeki Styru. Jako trzeci punkt progra
mu wskazano regnlaeyą najniebezpieczniejszych 
górskich i nizinnych dopływów Wisły i Dniestru.

Ze żadanie Wydziału krajowego o wyznaczenie 
dla Galicyi sumy 1,300.090 złr. z państwowego 
funduszu melioracyjnego jest słuszne, i powinno 
liczyć na uwzględnienie, okazuje się z dwóch na
stępujących powodów.

Raz że Tyrol stanowiący co do obszaru 8,4b /„, 
co do ludności 4 ,12%  Przedlitaw ii, a przytem 
nod względem siły podatkowej blisko pięć razy 
słabszy od Galicyi, mimo te  otrzymał kilkanaście 
milionów subwencyi państwowej na regulacyę Adygi 
i innych wód pomniejszych, zażądał w roku ubie- 
ełym osobną uchwałą sejmową zarezerwowania 
300,000 złr. z państwowego funduszu melioracyj
nego na zasilenie funduszu dla regnlacyi wód — 
i chociaż nie przedstawił w tym celu ani jednego 
projektu ustawy krajowej, co jest niezbędnem do 
uzyskania subwencyi melioracyjnej, otrzymał już 
w r. b. pierwszą ratę tego zasiłku w kwocie 30,000 
złr., czego dowodem zatwierdzony preliminarz pań
stwowego funduszu melioracyjnego na rok 1886. 
Drugi ważny powód, jaki Wydziałowi krajowemu 
dodaje szczególniejszej otuchy, że ten wniosek 
jego będzie przez Sejm przyjęty, a przez Rząd 
uwzględniony, stanowi interes własny skarbu P ań
stwa i kraju w projektowanych przez Wydział 
kraiowy melioracyach, szczególniej na Powiślu. 
Podczas gdy bowiem przy regnlacyi Adygi, na 
którą niedawno, bo w czerwcu r. b. przyzwoliła 
Rada państwa nowy zasiłek państwowy w wy
sokości 6 V* miliona, czysty dochód kata
stralny z jednego morga wynosi przeciętnie n ie
spełna 10 złr., to na naszem Powiślu, gdzie wła
śnie rajżyzniej8ze g ra t t a , projektowanemi Pr®e® 
Wydział krajowy budowlami wodoemi m ają być 
ochronione przed powodzią, przedstawia ten sam 
czysty dochód katastralny z jednego m orga, od 
którego tak samo jak  w Tyrolu wymierza się po
datki, następne kwoty:

W powiecie Tarnobrzeskim 9 złr. do 9 złr. fw 
ct. • w pow. Mieleckim 9 złr. 50 ct. : w pow. Dą
browskim 10 złr.; w now. Brzeskim 11 złr. do 
11 złr. 50 c t.; w pow. Bocheńskim 12 złr.; w pow. 
Wielickim 12 złr. do 13 złr.; w powiecie K ra
kowskim 11 złr. 50 ct. do 13 złr.

Gdy zaś cały okręg konkurencyjny wszystkich 
czterech sekcyj Adygi wynosi 24,505 morgów 
791 n  sążni, teren zaś zalewowy pierwszego le
pszego dopływu Wisły, jak n. p.. Krzemienicy 
zajmuje 23,203 morgów, okazuje się, te  interes 
skarbu państwa i wartość ochronionych gruntów

Z literatury zagranicznej.

„Un Salon k Paris" par K. O’Meara. Paris. 
Plon et Nourrit. 1886.

Są książki, które talentem i starannością wy
kwintną okupują jałowość treści; są inne, w któ 
rych treść sama sowicie wynagradza brak zrę
czności i wprawy autora. Do rzędu tych ostatnich 
należy salonowa monografia, którą mamy przed 
sobą. Zapoznaje nas ona z osobistością ze wszech 
miar ciekawą, a zwłaszcza oryginalną bardzo, 
podkopując zarazem wszelkie nasze dotychczasowe 
pojęcia o ustroju tego towarzyskiego przybytku, 
który salonem się zowie. Mniemaliśmy bowiem, iż 
do założenia pierwszorzędnego^ społecznego ogni
ska*. koniecznie potrzebnym iurok i wdzięk prze 
wodniczki, zmysł jej czarowny, umiejący na prze 
mian podniecać dyskuśye i zażegnywać burze, wy
woływać spory, a łagodzić starcia, harmonizować 
z sobą sprzeczne nieraz żywioły, a mianowicie 
wywieszać stałe hasło, skupiające w około pani 
domu lodzi*, dzielących jej przekonania, z odcie
niami tylko różnicy zapatrywań. Filozofki XVIII 
wieku w tym kierunku rozwijały swój salonowy 
artyzm. Za dni naszych, choć rzadziej, znalazły 
8ję podobnież znaczące i wsławione ogniska, no
szące wiecznie cechy szkoły i świątyni tego lub 
owego stronnictwa czy prądu społecznego. Salon 
pani Swieczyu był przedewszystkiem katolickim,

salon księżny Lieven przybytkiem doktrynerów; 
znalazły się i inne*, słynące urokiem kierowniczki 
i znaczeniem wywartego przez nie jednolitego wpły
wu. Salon pani Mohl nie kusił się bynajmniej o 
wybitne zajęcie zasadniczego stanowiska, podo
bnie jak  ona sama nie myślała ani mogła rywa
lizować z wdziękiem i powagą innych swych spół- 
zawodniczek. Było to raczej kosmopolityczne zbio
rowisko ludzi, gromadzące się dowolnie bez ża 
dnego zgoła programatn ani basła, pod sterem 
najoryginalniejszej z oryginalnych córek Albionu. 
Pani Mohl, a raczej Mary C larke, urodziła się 
w Anglii, ale niemal życie całe przepędziła w Pa 
ryżu. W najlepszej szkole przyszło jej zaprawić 
się do towarzyskiego życia: ustronny salon pię
knej i dobrej pani Rćcamier przetrwał był burze 
rewolncyi i pierwszego cesarstw a, aby po dawne 
mu skupiać w koło uroczej przewodniczki kwiat 
intelligencyi i arystokracyi francuskiej. Ale sta
rość nie radość, ociemniała pani domu jednę tyl
ko miała troskę o to , jak  znaleść sposób rozer
wania i rozweselenia skwaszonego Chatcaubriauda, 
najwierniejszego z swych wielbicieli. Dowcip ory
ginalny młodej Angielki kilkakrotnie rozchmurzy 
posępne czoło autora A tali; wystarczyło to , aby 
ją uczynić pożądanym gościem dla posmutniałego 
wiekiem salonowego przybytku pani Rćcamier. — 
Mary Clarke zawiązała tam ciekawe znajomości i 
stosunki, nauczyła się arkanów uprzejmości świa
towej i niebawem zamarzyła o otworzeniu na wła 
sną rękę towarzyskiego ogniska. Salon jej przy 
ciągnął niebawem wyborowe koło rozumnych i u 
czonych ludzi. Zamieszkała wraz z matką na ulicy 
du Bac, wsławionej już niegdyś przez panią de Sć

yignć, a której cisza jak wraz ułatwiała towarzy
skie spokojne zabawy, dopokąd olbrzymie zakłady 
p. Boucicaut nie ożywiły tego ustronia. Ztąd pani 
Mohl do końca gniewnie wskazywała: Ce coquin 
de Bon MarcM, jako sprawcę zamącenia wieko
wego spokoju tej części Paryża.

Salon panny Clarke, a później pani Mohl, głó 
wnie zasłynął za czasów monarchii Lipcowej i 
drugiego cesarstwa. Odrazu eałkiem odrębne 
przybrał cechy: sama pani domu osobistem dzi
wactwem postawy i rozmowy nadawała ton ory 
ginalny zebraniu. Była to Angielka jakby z kary 
katury, o tak śmiesznej powierzchowności, iż wcho
dzącą na koncerta lub posiedzenia akademiczne 
witał zwykle homeryczny śmiech publiczności. — 
Tradycyjne córek Albionu loki piętrzyły się w tak 
szczególnym nieładzie na jej czole, spadając i na 
oczy, iż ztąd mnożyły się charakterystyczne po
równania. C'est une templte tme A travers une 
foret — mawiano o jej oczach płomiennych, w pół 
przysłoniętych dziwacznemi loczkami. Za młodu 
nie była ona całkiem pozbawioną wdzięku; na 
starość znikł kobiecy urok, a dziwactwo stroju, 
wiecznie skłóconego z modą, posuwało się tak da
lece, iż przyjaciele uważali niemal za akt heroi
cznego poświęcenia wprowadzenie jej pod rękę na 
jakie publiczne zebranie. Taż sama oryginalność 
uwydatniała się w domowem przyjęciu. Wybrani 
schodzili się na skromny obiadek, poczem usuwa
no lampy z bawialnego pokoju, gośeie w przy
ćmionym salonie po fotelach i kanapach drzemali, 
aby po chwili, z odświeżonym umysłem, P™®P9 
dzać resztę wieczoru w liczniejszem gronie. Wnie
sione napowrót lampy dawały hasło nowym, oży

wionym rozmowom. Pani domu mistrzynią była 
w tej sztuce, sypała konceptami i paradoksami, 
nietyle, aby sama błyszczeć, ile aby wykrzesać 
iskry dowcipu z mózgu swych gości. W jej mnie
maniu umysł rozumnego człowieka był tem, czem 
dla archeologa jest ziemia, ukrywająca cenne za 
bytki w swem łonie; wciąż tedy świetnym kilo
fem zręcznie uderzała w powierzchnię, rada każ
demu odłamowi nauki czy dowcipu, który się 
w ten sposób dał wydostać. Sama nie zważała na 
własną rolę w rozmowie; chodziło jej wyłącznie 
o nwydatnienie przymiotów i konceptów swych 
gości, wywołując naprzemian z ukrycia świetne 
ich dary zapomocą krytyki czy pochwały, ironu 
czy sprzeczności, a zawsze z taktem niewypowie
dzianym. . .

Ta osobista skromność rozciągała się i do spo
sobu przyjmowania i częstowania swych gości. 
Nienawidziła zbytku i próżności; gdy raz ktoś 
przed nią chwalił gościnność nowożytną, zawołała 
gniew nie: „I wy to gościnnością nazywacie. Wszak 
to tylko jest próżnością i paradą. Ludzie ci ani 
myślą o gościnnem przyjmowaniu przyjaciół, cho
dzi im tylko o popisanie się zbytkiem i m ająt
kiem, tudzież o rozgłos światowy." Gdy zaś kto 
ubolewał przed nią, iż nie ma dość majątku, aby 
u siebie przyjaciół ngaszczać, odpowiadała stale: 
„A dlaczegóż nie sądzisz, iż twój przyjaciel zdol
nym jest zjeść z równym apetytem twój czy swój 
codzienny obiadek? Najczęściej zgłupiej próżności 
ludzie ludzi nie przyjmują i nie proszą. Czyż ko 
nieeznie potrzeba u drugich znaleść i zjeść dzie
sięć razy tak dużo, jak u siebie?" Dla pani Mob 
obiad był tylko środkiem skupiania miłych i ro

zumnych uczestników, nie zaś celem ; nie samym 
chlebem żyje człowiek, a więc skromny chociaż 
smaczny posiłek uważała przedewszystkiem jako 
rodzaj pikniku, db którego każdy winien był wnieść 
swój kontyngens wesołego, głębokiego i trafnego

d°Jedną jeszcze właściwą jej oryginalnością było 
spisywanie notatek po każdym obiedzie o zacho
waniu się zaproszonych przez nią gości, „ ran  X. 
pod tą a tą datą był świetny, p. Z*** posępny, 
p. A. wyniósł się zaprędko, pani B. wyglądała 
w złym humorze, nierychło ją  zaproszę." Bra
kiem zupełnym pretensyi i wdzięku już nasza 
Angielka sprzeniewierzała się kobiecości płci swej, 
ale i pod innemi względami miała ona coś m ę
skiego, koleżeńskiego raczej, a przy wielkiej do
broci serca i zapomnieniu o sobie, wcale nie nie
wieścia porywczość dopełniała miarę jej oryginal
ności. Zagadką być mogło, jakim sposobem wra
cano tak chętnie, tak tłumnie do jej domu, gdy 
nieraz ostrością słowa jak wulkanem wybuchała, 
mieszając całe towarzystwo niespodzianym wy
krzyknikiem : - Co Włoch, to k a n a lia -z a w o ła ła  
raz przez zapomnienie w obecności pani Kiston 
a takich wybryków nie brakło nigdy w jej towa
rzystwie, co jednak przebaczano jej chętnie ze 
względu na pewność jej charakteru i na stałość
przyjaźni. p

(.Dokończenie nastąpi.)
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w regulacyi okrzyczanej Adygi nie wiele jest 
mniejszym, niż w regulacyi naszej biednej Krze
mienicy, jakkolwiek tamta regnlacya kosztuje bli
sko 10ł/a miliona, a nasza 160 000 z l r ; okazuje 
się, że uregulowanie wód na Powiślu jest pier 
wszorzędną sprawą państwową i krajową.

Oprócz powyżgzej kwestyi zwraca Wydział kra
jowy uwagę Sejmu na drugą niemniej ważną 
sprawę, mianowicie, że kraj nasz nie korzysta 
w tej samej mierze z państwowego fanduszu me
lioracyjnego pod względem procentowego udziału 
przeciętnego, co inne prowincye. Podczas gdy bo 
wiem dotychczasowy udział tego funduszu w ko 
sztach wszystkich robót melioracyjnych wynosi 
przeciętnie 37 °/0. a z wyłączeniem Galicyi nawet 
40V3°/o, to wysokość państwowej subwencyi dla 
tutejszokrajowych przedsiębiorstw dochodzi zale
dwie przeciętnie do 29% . Powodem tego nieko 
rzystnego stosunku jest ta okoliczność, że przy 
dotychczasowych robotach melioracyjnych, prze
ważnie na wodach nizinnych, nie zastosowano — 
i nie można było zastosować robót górskich, dla 
których państwowa nstawa melioracyjna przyznaje 
daleko wyższy, bo 50%  zasiłek, z państwowego 
funduszu melioracyjnego.

Okoliczność tę podniosła już dwukrotnie Komi- 
sya gospodarstwa krajowego w sprawozdaniach 
Bwych o regulacyi rzeki Białej i Uszwicy, a Wy
dział krajowy idąc za zdaniem komisyi, zamierza 
do projektowanych robót regulacyjnych na rzekach 
górskich wciągać w przyszłości także niezbędne 
zabudowania dzikich potoków górskicb.

Na ważność tego rodzaju robót, w naszym kraju 
uznaną zresztą tak przez Wydział krajowy jak  i 
przez Sejm przy rozprawach nad przedłożeniem o 
akcyi pomocniczej z powodn wylewów w r. 1884, 
zwrócił również uwagę naczelnik oddziału tecbni 
ków lasowych dla zabudowań potoków górskich, 
starszy radca lasowy p. Jan Saizer i w broszurze 
swej o stanie tej sprawy w Austryi zalicza do 
najniebezpieczniejszych potoki górskie wpadające 
do Dunajca, Biały, W isłoki, Sanu, Dniestru i 
S try ja, które p o J  względem szkodliwości swej 
wcale nie ustępują potokom alpejskim i przedsta
wiają obszerne pole do działania.

Ponieważ ustanowiona przez Ministerstwo roi 
nictwa sekcya dla krajów położonych na północ 
od Dunaj a, z siedzibą w Cieszynie, składa się 
tylko z trzech techników lasowych, którzy z .le 
dwie mogą podołać zdjęciom i nadzorowi potoków 
górskich w dorzeczu górnej Wisły na Szląsku, 
w Galicyi zaś oprócz projektowanych przy zamie
rzonej regulacyi czternastu rzek robót górskich, 
zachodzi potrzeba rychłego zabudowania wielu po
toków, o co się dopominają narażone na zniszczę 
nie gminy powiatów Myślenickiego, Nowotarskie 
go, Nowosądeckiego, Grybowskiego, Tarczańskie- 
go. Staromiejskiego i Kałuskiego, odniósł się Wy 
dział krajowy pismem z dnia 13 lipca b. r. do 
p. Ministra rolnictwa o utworzenie oddzielnej 
sekcyi dla robót górskich w Galicyi z siedzibą 
we Lwowie.

Sekcya ta zostawałaby podobnie jak  alpejska 
(w Villach) i cieszyńska pod kierownictwem szefa 
zabudowań potoków górskich w Ministerstwie rol
nictwa, personal jej jednak miałby się składać 
wedle zdania Wydziału krajowego nietylko z sa
mych techników lasowych, lecz także inżynierów, 
a to na wzór organizacyi francuskiej uznanej za 
najodpowiedniejszą, za czem też oświadczyła się 
tak poważna instytncya, jak  wiedeńskie Stowa
rzyszenie inżynierów i architektów. Językiem u 
rzędowym sekcyi galicyjskiej musiałby być język 
polski, a to stosownie do rozporządzenia Ministerstw 
spraw wewnętrznych, wyznań i oświaty, sprawie
dliwości, skarbu, handlu i rolnictwa, tudzież obrony 
krajowej i bezpieczeństwa publicznego z dnia 5 
czerwca 1869 r. L. 2,354 wydanego na podstawie 
Najwyższego postanowienia z d. 4 czerwca 1869

Jak  najrychlejsze wprowadzenie w życie tej in 
stytucyi, o której utworzenie upraszał Wydział kra
jowy także p. Ministra dla Galicyi, ma na celu 
odnośna poniżej umieszczona rezolncya.

Na podstawie powyższego wywodu, Wydział 
krajowy przedstawia Sejmowi następujące wnioski:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 

Wydziału krajowego z dnia 10 grndnia 1886 r. o 
popieraniu kultury krajowej na polu budowli wo 
dnych.

II. Sejm przyzwala na popieranie przedsię 
biorstw melioracyjnych na zasadzie ustawy pań 
stwowej z dnia 30 czerwca 1884 r. Dz. u. p. L 
116 dotacyę na rok 1887 w kwocie 113,120 złr, 
z prawem asygnowania zasiłków z tej dotacyi do 
końca marca 1889 r.

III. Sejm przyzwala na regulacyę rzek niespła- 
wnych w myśl uchwały swej z dnia 6 pażdzier 
nika 1882 r. w Rubr. X III poz. 145 na rok 188 
następne zasiłki:

a) na regulacyę Danajca od Jurkowa do mostu

do rozporządzenia ministeryalnego z d. 5 czerwca szej węgierskiej i honwed,jest zgoła niemożliwym, 
1869 r. L. 2,354. I że Rosya nigdyby go nie przyjęła, nigdyby nie

VIII. Sejm wzywa c. k. R ząd, ażeby w myśl I uwierzyła, że rząd austryacki w tej sprawie zgoła 
postanowienia § 3 ustawy z dnia 30 czerwca 18841 ręki nie umaczał. Ze strony Bułgarów i samegoż 
Dz. u. p. L. 116 przeznaczył z państwowego fun-1kandydata czyniono poufne zabiegi, badano, ale 
duszu melioracyjnego dla Galicyi, stosownie do rezultat był ten, że książę deputacyi na odjezdnem 
rozległości, a szczególnie potrzeby robót meliora-1 oświadczył stanowczo: że jego kandydatura nie

I ma żadnych widoków, iż wszelkich dalszych w tej 
mierze kroków należy zaniechać. Niektórzy sądzą, 
że epizod ten wyprowadził jednak na widok księ 

Icia Koburg8kiego, tak, że może on się stać Ben 
jaminkiem Europy do jej dyspozycyi w razie ewen 
tualnej potrzeby. Inni powątpiewają o tem i twier
dzą, że książę ten nie nadaje się do większej

cyjnych w tym kraju kwotę 1,300.000 złr,

U staw a szk o lna  dla Tyrolu.
Wiedeń 20 grudnia.

(?) Tekst projektu rządowego ustawy szkolnej I jakiejś roli 
dla Tyrolu jeszcze nie jest w zupełności znany. I Dla deputacyi bułgarskiej odbył się tutaj obiad 
W Tiroler Stimmen znachodzimy dopiero począ-la korespondenta Timeta  z udziałem kilku zagra 
tek tej ustawy, który przedrukował wczorajszy Inicznych korespondentów i konsulów. Na tego ro 
Vaterland. Pomimo to pjwódż artykułów o ty m |dz?Jti prywatnych, a nawet i na półnrzędowych 
przedmiocie nie ustaje. Według kompetentnych I objawach sympatyi i dobrej woli dla Bułgaryi ni 
wskazówek składa się projekt rządowy z dwóch I gdzie w Europie (prócz w Berlinie) deputacyi zby- 
ustaw. W pierwszej znajdują się normy dotyczące I wa<̂  nie będzie, lecz poza niemi spotka ona jednę 
władz nadzorczych szkolnych i stanowiska pra-l* samą radę, że należy się z koniecznością po- 
wnego nauczycieli szkól ludowych, druga odnosi I g o d zć , gdyż nikt czynnie za Bułgarami się nie 
się do ogólnego charakteru i stanowiska szkół lu- Injmie. Pomimo zatem, że Rosya przez zachowanie 
dowych w Tyrolu. Normy*, dotyczące władz nad-1 się swoje i swoich ajentów wszystko czyniła, że- 
zorczych* wychodzą z tego stanowiska, że w e |h y  Bułgarów przeciw sobie oburzyć, jest przecież 
wszystkich państwowych władzach szkolnych nad I położenie takie, że nikt w Europie przeciw Rosyi 
szkołami ludowemi winny być reprezentowane: I wystąpić nie chce. Gdy się o tem ostatecznie piel - 
władza kościelna, szkoła i gmina. Skład władz I grzymi bnłgarspy przekonają, wówczas nadejdzie 
nadzorczych, a więc skład Rady szkolnej miejsco-1 dla rejencyi dzisiejszej i dla Sobrania ostatnia go 
wej, okręgowej i krajowej, odpowiada po w ięk-|d*ina. Jak  dalece się czasy zmieniły i stosunki, 
szej części składowi tych Rad w ieszcie krajów I dowodem tego inspirowany artykuł Morningpost, 
w Austryi. Przewodniczący Rady miejscowej szkol-1 który tyle robi wrzawy i nawet na wszystkich 
nej ma być wybierany przez członków Rady. Pro-1 giełdach spowodował derutę. A przecież niema 
boszczowi lub też kapłanowi* pełniącemu funkcyelw tym artykule nic innego, tylko konsskwencye 
duszpasterskie gminy^ przysługuje eo ipso udział I oświadczeń lorda Salisbury’ego. Jeżeli Turcya sa
w tej Radzie. ma się chce gubić przez konszachty z Rosyą, a

W Radzie okręgowej ma brać udział jeden z k a - |zarazem przez to krzyżuje interesa Anglii, to An- 
tolickich księży, którego powołuje do tej funkcyiI§rlia nie pomyśli już nigdy o tem , żeby Turcyę 
rząd. Zaś w Radzie szkolnej krajowe-j mają b ra ć |whrew piej samej podtrzymywr ć j  Ona sobie da 
udział księża wydelegowani przez pojedyncze d y e - |radę> n0*6 prosząc nikogo o pomoc" — to znaczy, 
cezye. Każda dyecezya ma prawo delegować j e - |^ 0 postara się o ostateczne zerwanie n c i jeszcze 
dnego zastępcę.— W drugiej ustawie zajmuje s ię |E g ’Pt * Tnrcyą wiążących, oraz zajmie jakieś 
rząd warunkami, pod któremi może być szkoła I Portyi czy miejscowości, przez co zabezpieczy 
ludowa organizowana, oprócz tego normami doty-l swoje morskie drogi i będzie wtedy spokojnie 
czącemi uczęszczania do szkoły i ogólnym cha-1 patrzeć, jak  Rosya i w Bułgaryi będzie gospoda- 
rakterem szkoły. W zasadzie utrzymuje rząd obo-1 rzyć i nad Tarcyą zawładnie. Echo usposobienia* 
wiązek 84etniego uczęszczania do szkoły. Od tej I dyktującego takie zapatrywania i postanowienia* 
zasady dozwolone są jednak liczne wyjątki. Szcze-1 odbija się w Berlinie, gdy Nordd. Allg. Ztg  do 
gólniej w miesiącach letnich mogą być udzielane I rosyjskiej benewolencyi się modli i potrójną en 
dyspensy od obowiązku uczęszczania do szkoły I łonte, jako ideał przedstawia. Gdyby nie nieobli 
dla tych dzieci, które są potrzebne w gosp-dar-lezalność postępowania Rosyi, przejawiająca stan, 
stwie. I w jakim  się car" znajduje,| byłaby już dawno spra-

Co się tyczy prawa mianowania nauczycieli, t o | ^ a bułgarska według życzeń^ Rosyi załatwioną; 
ma ono przyslużać Radzie szkolnej krajowej, pod ' * " x x_*„
czas gdy prawo prezentacyi przysłużą Radom miej
scowym.

Koszta utrzymania szkół ma ponosić fundusz 
krajowy szkolny; zarząd tegoż ma przyslużać Wy
działowi krajowemu.

Oto są główne zarysy projektu rządowego.
Oprócz tego znachodzą się tam normy* dotyczące 
nanki religii, dyscyplinarnego postępowania z nau
czycielami itp.

Głósyną trudność przy układaniu niniejszego pro 
jektu stanowiło połączenie wymogów ustawy za

lecz nawet sam car nie przeszkodzi, że wcześniej*, 
czy później stać się to musi, a co innego stać się 
nie może.

Poznań 18 grudnia.

/ \  Powszechne zajęcie budzą u nas rozprawy 
komisyi wojskowej, która wczoraj, mimo protestu 
ministra wojny i stronnictw popierają -ych żądania 
rządu, odroczyła się aż do czasu po Nowym Ro

   ku. Jedyny członek Koła polskiego* zasiadający
sadniczej o szkołach ludowych z zapatrywaniami I w komisyi, p. Józef Kośeielski, głosował w pier
prawie całej ludności Tyrolu. Każdy, choćby naj I wszem czytania za możebnie najwyższą cyfrą sta- 
liberalniejszym zasadom hołdujący, musi przyznać, P eJ siły zbrojnej w czasie pokoju na rok jeden, a 
że podstawą nauki w szkole ludowej musi być I na8tępnie, gdy wniosek ten został odrzucony, za 
religia. W Tyrolu ludność niekatolicka jest w tak I podwyższeniem obecnej siły zbrojnej z 427.000 
drobnej liczbie reprezentowaną, że wpływ K o-1118, 441.000, na lat dwa. Wnosić z tego wolno, że
ścioła katolickiego na szkoły ludowe tego kraju IP 
jest rzeczą zupełnie naturalną.

Kośeielski byłby tak samo wotował za n i e 
z m i e n i o n y m  z u p e ł n i e  projektem rządowym,

pod Melsztyhem 2-ga rata 
i)  zasiłek dla gminy Bobrek na regu

lacyę Wisły 2 ga i ostatnia rata
c) 1 razowa subweneya na regulacyę 

Dunajca pod Wróblowicami . .
d) 1 razowa subweneya na regnlacyę 

Danajca pod Zbyszycami . . .
e) 1 razowa subweneya na regulacyę 

Dunajca pod Rożniowem . . .
f )  1 razowa subweneya na regnlacyę 

Danajca pod Wielogłowami . .
g) 1-razowa subweneya na regulacyę 

Raby pod Winiarami . . . .
h) 1 razowa subweneya na regulacyę 

Sanu pod Gdyczyną . . . .
i)  . i na regnlacyę Sanu pod Bole-

straszycami 1 r u t a ......................
k) do dyspozycyi Wydz. krajowego

4,468 złr.

305

1,080

2,017

367

666

2100

2,943

3,000 
5, tOO

Ogółem . . 21,949 z r .
IV. Sejm uchwala dołączone projekty o:
1. regulacyi rzeki Trześniówki;
2. regulacyi potoku Krzemienicy i Babolówki 

z dopływami;
3. osuszenie bagien Oleskich.
V. Sejm przyzwał i na przeprowadzenie zdjęć 

melioracyjnych i studyów dla powiatów, spółek 
wodnych i gmin po myśli uchwały swej z dnia 
27 września 1882 r. dotacyę na r. 1887 w kwo
cie 1,000 złr.

VI. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu utwo- 
• w y i w r- 1887 ekspozyturę krajowego biura

melioracyjnego w Krakowie i otwiera w tym celu 
kredyt na r. 1887 w kwocie 300 złr.
„  VIi ‘ ,Sejm 7 f yw.a c- k- Rz¥ L  ażoby utworzył 
dla Galicyi oddzielną sekcyę dla zabudowań dzi 
kich potoków górskich po myśli przedstawienia 
Wydziału krajowego z dnia 13 lipca 1886 r. L. 
38,026 z językiem urzędowym polskim, stósownie

Sferom kościelnym tedy chodziło o dostateczne I &dy by za nim odezwały się były głosy centrum i 
unormowanie tego wpływu, rządowi zaś o pogo-1 postępowców. Być może, że powtarzany bezustan- 
dzenie tego wpływu z normami ustawy zasadni-1 n' e zarzaL jakoby Polacy mieli stały zamiar pod- 
czej o szkołach ludowych. I kopywania cesarstwa niemieckiego, skłonił p. po-

Wynikiem obu tych tendencyj jest projekt w mo-18*a do zaj?°ia w komisyi wojskowej tak l o j a l -  
wie będący. | n e g o  stanowiska; wydaje mi się jednak rzeczą

W kołach „klerykalnych" okazuje się pew neln*eco — mówiąc oględnie n a i w n ą ,  aby po 
niezadowolenie z pojedynczych norm projektu. I ustawach antypolskich i po tem wszystkiem, co 
Koła te żądają między innemi zmiany normy* do-1z? sfer rządowych o nas powiedziano, Polak, cbo- 
tyczącej wyboru przewodniczącego w Radzie szkol-1 łak najbardziej przekonany o swej wobec 
nej miejscowej. W ymagają one, ażeby przewodni-1 niemieckiego cesarstwa niewinności, mógł gonić 
Czącym był każdorazowy proboszcz, ewentualnie I za ™ari?ą marą jakiejś czczej lojalności u r z ę d o -  
kapłan* pełniący obowiązki duszpasterza gminy. j w e i* p ia n*8 wystarcza faft, że rząd postępuje 

Wiadomo, że Sejm tyrolski nie uznał ważności!? naDQi m o c n o  nielojalnie, a wobec tego wolno 
ustawy zasadniczej o szkołach ludowych. Według |* nam zamanifestować wobec tego nielojalnego 
§ 76 tej ustawy miała ona wejść w życie — o j f z^da Da8Z0 stanowisko w ten sposób, iż mu, o 
ile do wykonania tejże nowe ustawy krajowe s ą |de ,n a 8  to dotyczy, odmówimy wszelkiego współ-
potrzebne — wraz z temi ustawami. udziału w organicznej pracy nad dalszym rozwo-

Dotychczas dla Tyrolu takich ustaw nie w y - |jem cesarstwa. Nie będzie tó, jak się u nas mówi 
dano. Pochodził ztąd stan podobny do bezprawia trywialnie, kiwaniem palca w bucie, ale nigzbę- 
Będzie wielką zasługą ministra Gautscha, jeżeli dcem zaznaczeniem godności narodowej. W poli- 
on temu stanowi położy koniec, i, uznając n ie -P y ce n' e.ma zasady : kto na ciebie kamieniem, to 
zbędny wpływ Kościoła na szkoły ludowe, potrafi r ?  na n*eS° chlebem, o tem me powinien zapomi-
i tam wprowadzić w życie zasady wszystkim kra 
jom Austryi wspólne.

(ORESPONDENCYA „CZASU".
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nać p. Józef Kośeielski i ci, co na niego wywie 
rają wpływ jakikolwiek. Nie wystarcza pisać szu
mnie patryotyczno brzm iące dramata i tragedye, 
należy ten patryotyzm zaznaczać także w rozu
mnym czynie.

Jedno z niemieckich katolickich pism prowin- 
cyonalnych przytacza p o w o d y ,  dla których rejen- 
cya poznańska wystąpiła ze znanym protestem 
przeciwko X. Drowi Jażdżewskiemu i X. Drowi 
Wartenbergowi. S ą -to  tak ciekawe szczegóły, iż 
niepodobna ich tutaj nie przytoczyć, chociaż

©  Źródło jednodniowej kandydatury młodego I w streszczeniu. X. Jażdżewskiemu zarzuca tedy 
księcia Koburgskiego gubi się w głowach kilku I przedewszystkiem rząd, że przed 13 laty miał 
ludzi; to wszakże jest pewnem, że deputacya buł-Iw  Toruniu mowę na cześć Kopernika, z powodu 
garska przybyła do Wiednia już z powziętym za-1 czego wytoczono mu śledztwo. X. Jażdżewski nie 
miarem. Można to było poznać z wyrażeń depu-1 został wtedy ukarany, z czego wynika, że go nie- 
tatów. Dawał dla nich obiad konsul jeneralnyl pokojono niesłusznie; ale proces jest procesem i 
am erykański, który był onego czasu w Konstan-1 wystarcza, aby uczynić kandydata niemożliwym 
tyncpolu, gdy miały miejsce owe pierwsze „buł-l wobec rządu. Zarzucono X. Jażdżewskiemu także, 
garskie okropności", i przyczynił się do ich w y -|że  w powiecie swoim stoi na czele Towarzystwa 
jaśnienia przed światem. Uczestnicy obiadu przed-1 Naukowej Pomocy, a w i ę c  o d t ą d  i k s i ę ż a  
kładali deputatom tiudncści położenia, zawodność I n i e  m a j ą  b r a ć  u d z i a ł u  w s z l a c h e t n y c h  
i bczużyteczncść jałowych sym patyj, L i e s z c z ę s n ą l u s i ł o wa n i a c h  t e j  p o ż y t e c z n e j  I n s t y t u -  
konieczncść ugięcia się pized R^syą, or iz że t rn- l cyi .  Że X. Jażdżewskiemu poczytano za złe spo- 
dno, iżby mógł się znaltść, a jeszcze trudniej, I sób, w jaki występował przeciwko rządowi w Izbie 
żeby mógł utrzymać się kandydat na księcia, któ I i parlamencie, świadczy tylko, że rejeneya po- 
ryby nie był przez R<śyę p lecony. — Deputaci, I znańska nie wie nic o tem, iż działalność posel- 
pizedstawiając swoje nadziejo, wyrażali przeko-1ska, wypływająca z mandatu narodu, nie podlega 
nanie, że przecież tron bułgarski i przyszłość tego I nigdy krytyce ze strony rządu. X. Drowi War- 
kraju może nę ić żywy, energiczny, młody umysł,Itenbergowi zarzucono, że już jako g i m n a z y a -  
a jeżeli Bułgarya nie jest w stanie zaopatrzyć Is t a występował stanowczo jako Polak, choć ma 
lisięcia w dostateczne środki działania, to może I niemieckie nazwisko, i że jeszcze dzisiaj chodzi 
być temu zaradzone, jeżeliby kandydat sam był j w czamarze!
logatym. Zrozumiano następn e, że m idi namyśl i ł  Nie zdaje się być nieuzasadnioną pogł ska, obie 

księcia Koburgskiego, który też miał otwartą i I gająca nasze miasto, wedle której rząd stara się 
szczerą ochotę do t^j karyery. Jednakże zarówno I usilnie u władzy duchownej o to, aby duchowni, 
decydujące omby na dworze cesarskim, jak i mi-1zatrudnieni czy to w granicach księstwa, czy 
n sterstwo spraw zagraniczny ch zajęło w tej I poza jego obrębem w jakichkolwiek pismach, od- 
sprawie stauow.sko zupełnej, obojętnej neutralno-1 wołani zostali ad regularem curam animarum. 
ś i, lnbo najbliżsi księcia zabiegów i starań nie I Mianowicie w sprawie X. F., który wydaje w Ber- 
szczędzili. Nie mogło być atoli ani na chwilę wątpli-1 linie bardzo szeroko rozgałęzioną katolicką kores- 
wośei w tej mierze, że kandydat bliski, lubo ubo [pondencyą hjktografowaną, naturalnie w języku 
cznie tylko, dworu cesarskiego, członek Izby wyż-'niem ieckim , przypuszcza rząd bardzo natarczywe

szturrry do naszego arcypasterza, do którego da 
chownej jurysdykcyi X. F. naltźy. Mojem nie- 
kompetentnem zdaniem powinnaby arcybiskupia 
Kurya poznańska zająć w tej sprawie stanowisko
0 tyle dyplomatyczne, iżby zgodziła się na życze
nie rządu jedynie pod tym warunkiem, jeżeli rząd 
sam postara się o odpowiednie benefieya swego 
patronatu dla tych, których usunięcia z niemiłych 
mu stanowisk domaga się tak natarczywie. Nie
podobna przecież, ażeby najwyższy dostojnik na
szego Kościoła miał podzielać w tej sprawie je 
dnostronne zapatrywania rządu i wyd*ć na łup 
biurokratycznej nienawiści łych, co przez cały 
czas walki kulturnej dźwigali na swych barkach 
cały ciężar wojny.

Wogóle z wyspy tumskiej nadchodzą bardzo 
niewesołe wieści, o których chwilowo lepiej za
milczeć!

W tych dniach odbyło się tutaj zebranie wy
borcze, na którem miano zdać sprawę z przebiegu 
ostatnich wyborów komunalnych i rozstrzygnąć 
ostatecznie kwestyę, czy nadal wyborami miejskie- 
mi ma kierować żvwioł małomieszczŁńiki z p. 
Szymańskim, redaktorem OrędoicniJca, na czele, 
czy też dotychczasowy komitet mięszany, złożony 
z redaktorów pism tutejszych, członków inteiigen- 
eyi i mnszczsństwa. Wyborców jednak, znużonych 
ciągłemi borbami, stawiło się tak niewielu, że na
wet p. Dr Szymański uznał za stósowne, ażeby 
chwilowo pozostawić w urzędz.e dotychczasowy 
komitet, a wybór nowego odroczyć aż do chwili, 
w której zbliżające się nowe wybory bardziej zno 
wu dla sprawy publicznej zainteresują nasze oby
watelstwo.

Z dzisiejszego walnego zebrania Spółki akcyj- 
uej „Teatr polski w ogrodzie Potockiego w Po
znaniu," któremu przewodniczył p. Bel. Potocki 
z Będlewa, dowiedzieliśmy się, że ogólna suma 
żelaznego fanduszu naszego teatru, na który skład 
kujemy już od tak dawna, wynosi 97,731 marek, 
złożonych w banku Kwileckiego, Potockiego i Sp. 
Niestety rachunek strat Spółki, który w d. 1 sty
cznia 1884 r. wynosił 85,529 marek, wyrósł do 1 
czerwca 1886 r. do sufiiy 100,435 in.

Prowincyonalny komitet poznański dla wygnań 
ców, który ukcń;zył swoje czynności na dniu 3 
grndnia, wydał w tych dniach obszerne sprawo 
zdanie, z którego wyjmuję następujące szczegóły 
Komitet zajmował się przez cały czas swego istnie 
nia dolą 645 rodzin składających się z 1,888 osób
1 to: 645 mężczyz?, 385 kobiet, 858 dz eei. D i kaiy  
komitetu wpłynęło 29,258 28 m., wydano 24,058’18 
m., pozostaje w kasie 5,400T0 m. Ż tego fanduszu 
przeznaczono ’/jo część dla Towarzystwa cbrony 
prawnej, !/io dla komisyi szkolnej, zajmującej się 
rozdawaniem katechizmów i elementarzy, a 8/,0 
Towarzystwu Czytelni ludowych.

Dodać jednak winienem, że wydalania bynaj 
mniej się jeszcze u nas nie skończyły i wciąż je 
szcze słychać o całych gromadach ludzi odstawia
nych do granicy rosy jsk iej; wielu baflitów nie 
przyjęto dla niedostatecznych legitymaeyj; możemy 
sobie wyobrazić, jakie jest położenie tych nieszczę 
śliwycb.

P. Namiestnik zamianował kancelistę, Adolfa 
K o p c z y ń s k i e g o ,  ofieyałem kancelaryjnym- 
Pr*y galicyjskiej dyrekcyi dóbr państwowych.

% obozu ruskiego.
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Przed paru dniami zjechał do Lublina kurator 
okręgu naukowego, znany dobrze i u was ze 
sprawy Żakowicza i skrajnych russyfikacyjnych 
swych czynności, tajny radca Apuchtin. Wizyta 
jego miała podwójny cel, znany dotąd publiczno 
ści naszej: zwiedzenie zakładów naukowych i trzy 
manie do chrztu dziecka p. Siengalewicza, dyrek
tora gimnazyum męskiego, wd rnego sobie substy- 
tuta, który, jako renegat, bardziej jest prawosław 
nym od wielu popów chełmskich i zagorzalszym 
patryotą od wielu Rosyan rdzennych, skuteczniej 
też od dyrektorów innych szkół w Królestwie, 
goiecie, ogłupia i demoralizuje nieszczęsną mło 
dzież naszą.

Otóż p. kurator wraz ż dyrektorem znaleźli się 
onegdaj na lekcyi historyi rosyjskiej w klasie VII. 
Po należnem powitaniu dostojnika, nauczyciel ka
zał jednemu z uczniów wyliczyć kolejno panują
cych w Rosyi od Piotra I. Uczeń paru wymienić 
nie umiał. P. kurator tem się zgorszył, lecz nau 
czyciel uspokoił go objaśnieniem, że wykład tego 
okresu właściwie dopiero po świętach będzie mia 
miejsce. A w którym roku nastąpił pierwszy roz 
biór Polski? — zapytał tego ucznia p. kurator. 
Odpowiedź b y ł» zadąwalniająca. — Kto w Polsce 
panował wówczas? — pytał dalej kurator. I  na 
to otrzymał odpowiedź. — A kto spowodował roz 
biór Polski? -  egzaminował dalej. — Katarzy 
na I I . — odrzekł uczeń. N a p r ó ż n o  o b w i n i a s z  
Katarzynę, wygłosił p. Apuchtin — to nie ona 
zdziałała, lecz Fryderyk II. Następnie zwróciwszy 
się do nauczyciela — dodał: W czasie wykładdw 
staraj się pan wytłumaczyć im ten fak t, nie we
dług tego jak  w histiryach piszą, lecz jak  było 
rzeczywiście.

Niewiadomo, jak  do tego wykładu przystąpi 
nauczyciel i jakiemi poprze je  dowodami, to tylko 
pewna, że nas starszych zastanowiła mocno ta 
troskliwość w wyszukiwaniu sprawców narodowej 
krzywdy naszej i zwalanie tej całkowicie na barki 
odwiecznego sprzymierzeńca swojego. Zastanowiło 
nas to tem bardziej, że fakt ten prawie się jedno
cześnie wydarzył z rozkazem, rtrzymanym przez 
zarząd ro. Lublina, o wyznaczenie natychmiastowe! 
w mieście kwater dla rozlokowania 20,000 żoł
nierzy.

W tych czasach także, w powiatach przez ex 
unitów zamieszkałych, naczelnicy powiatów zwo
ływali kolejno wszędzie zebrania gminne, wzy 
wając na nie większych właścicieli ziemskich : 
proboszczów katolickich, którzy prawem mają 
wzbroniony wstęp na takie zebrania w gminach. 
Helem takich zebrań było ogłoszenie przez na 

czelników powiatowych, rozporządzenia jenerał- 
gubernatora Hurko, iż gdzie tylko ex-unici będą 
uczęszczać do kościoła katolickiego, tam parafia 
będzie zniesioną, kościół zostanie zamknięty, a 
ksiądz ulegnie surowej karze.

Wiem dobrze, że pomimo zadawanych sobie py
tań , nigdzie naczelnicy powiatowi nie wskazali 
środków, któreby ustrzegły otwarte podczas nabo
żeństwa drzwi koś dolów od wejścia choćby przez 
policyę namówionego, tak niebezpiecznego gościa.

Z tutejszego banku państwowego wojskowi w 
Itych dniach wycofali wszystkie złożone tam swe 
kapitały.

Minister i k  erownik ministerstwa sprawiedli
wości zamianował ofieyała przy wyższym Sądzie 
krajowym we Lwowie, Edwarda Z w i e r z y ń s k i e 
go, adjunktem dyrekcyi urzędów pomocniczych 
>rzy wyższym Sądzie krajowym we Lwowie.

(K) Zaznaczyliśmy niedawno na tem miejsen, 
że organa tak z g0bą napozór sprzeczne, jak  D ilo  
z jednej, a Slotco i N . Prołom  z drogiej strony, 
w rozczulającej zawsze są ze sobą zgodzie, — 
ilekroć idzie o zamanifestowanie swej nieprzyjaźni 
dla Polaków i szlachty wogóle; ilekroć idzie
0 zajęcie nieprzejednanego stanowiska wobecwszel- 
kich pojednawczych kroków. — Przytoczyliśmy 
przed kilku dniami słowa D iła  w odpowiedzi na 
przemowę Marszałka krajowego; należy też zazna
czyć że Słouo  i N . Prołom  zupełnie zgodnie 
z ukrainofilskim organem zapatrują się na ennn- 
cyacyę hr. Tarnowskiego, a tylko w tonie obja
wiają pewną róźaicę. N . Prołom  w artykule p. t. 
„Pojednawczy frazes," bez ogródki odmawia 
wszelkiego znaczenia słowom Marszałka, oświad
czając zresztą zgodnie z Diłem, że sprawiedli
wość „w granicach obowiązujących ustaw" nie 
może b jć  wystarczającą dla Rasi. Jes t to Roś według 
pojęć a pp. Markowa i Płoszczań^kiego, Ruś oba
lająca nietylko gran ce ustaw, ale pragnąca ko
niecznie sięgnąć i po za geograficzne i polityczne 
granice, w którym -to celu używa się bardzo nie
winnego fortelu. Idzie głównie o obałamucenie 
czytelników, idzie o to, aby w ich pojęciu wyra
zy : ruski i rosyjski, Ruś i R sya, zlały się w je- 
doę całość, stały się identycznemi. I tak np. p. Mar
ków podaje w N. Prołomie wedłng jednej z ro
syjskich gazet, artykuł p. t . : „Gor.zakow i Pol
ska." Łatwo się domyśleć, jaką rolę o igry wa tam 
Polska, a jaką Gorczakow, ale najlepszym jest 
ustęp ostatni, w którym są przytoczone bardzo 
dumne słowa rosyjskiego dyplomaty, wyrzeczone 
w odpowiedni na przedstawienia ambasadorów 
Anglii i Francyi. Ta wyniosłość potężnego mężą_ 
stanu wprowadza w zachwyt p. Markowa, który 
w uniesieniu przekraczając polityczne granice, 
woła: „Tak mówiła R u ś !" . . .  W ten sposób za 
pomocą lingwistycznego forteln zdobywa p. Mar
ków ula „halickich Rasskich" olbrzymie państwo
1 całą dyplomatyczną sławę Gorczakowa. Czjż 
wobec tego dziwić się możaa, że mu nie wystar
czają granice cbiwiązują ych ustaw? To pewna, 
że nie do Rcsi w pojęciu Mowa i N . Prołomu 
stosowały się wyrazy p. Marszałka, a organa te 
dawno już straciły prawo przemawiania w imie
nin rzeczywistych Rueinów. Komicznym zresztą 
jest końcowy ustęp artykułu N - Prołomu, w któ
rym p. Marków usiłuje przedstawić czytelnikom 
swoim powody, które rzekomo skłoniły p. Mar
szałka do pojednawczego przemówienia w sprawie 
ruskiej. Między innemi dowiadujemy się także, że 
br. Tarnowski chciał tem przemówieniem zamknąć 
usta ks. B smarkowi, gdyby temu ostatniemu po
dobało się podnieść położenie halickiej Rusi, a 
także zamierzał dać broń przeciw Rusinom ta 
kim rosyjskim organom , jak  Odeski W iestnik, 
R utkija  Wiedomosti i Zaria, które zdaniem N . 
Prołomu są organami „polskich patryotów w Ro
syi." To zaiste ciekawe odkrycie, nikomu bowiem 
dotąd ani się śniło upatrywać ttndencyj polskich 
w tych czysto rosyjskich dziennikach. Ale wiado
mo, że N . Piołom  w ittrzy wszędzie polską in
trygę; wszak niedawno dowodził, ie  cała bułgar
ska sprawa to rezultat machinacyj po lsk ich ...

Popierany zgodnie przez dzienniki ruskie wszyst
kich odcieni wiec stanisławowski odbył się, jak 
wiadomo, 8 b. m. Uczestników było snać tak wie
le, że ani p. Płoszczański, ani p. Marków dora- 
chować się ich nie mogli: donoszmo naprzód o 
1000, potem o 2000, a wreszcie zgodzono się na 
3000. Rozprawy były długie o „potrzebach i krzy
wdach* i powzięto mnóstwo rezolucyj. Zastana
wiano się, jak  zwykle, jak  przedtem w Kołomyi, 
nad kwestyą, kto winien tema, że Rasini nie ma
ją  takiego udziału w życiu politycznem kraju, ja 
ki im się z prawa należy. Odpowiedź była taka 
sama, jak  w Kołomyi: winna temu sama konsty- 
tucya, potem rząd, potem Polacy, a wreszcie i 
sami Rasini, że nie umieją korzystać nawet z te
go, coby się wyzyskać dało. W cela naprawienia 
złego, to jest konstytneyi, rządn, Polaków i sa
mych Rasinów, uchwalił wiec aż o śm  rezolucyj, 
z któryoh pierwsza domaga się oczywiście równo
uprawnienia i wzywa rząd, „aby się pcstarał o 
wydanie ustawy, któraby Kasinom, zostającym 
w Sejmie w mniejszości, zapewniła zupełne równo
uprawnienie w ich narodowol-pclityczncm życiu 
i żeby ta ustawa stanowiła część składową statu- 
ta krajowego." Szkoda, że politykom wiecowym 
nie przyszło na myśl przedstawić odrazu projekt 
takiej ust iwy, któraby musiała przedewszystkiem 
podać definicyę tego „równouprawnienia w naro
dowo politycznem życiu," równouprawnienia, które, 
zdaniem D iła  i N . Prołomu, jak  to widzieliśmy 
powyżej, nie może być zamknięte w granicach 
obowiązujących ustaw. Dalsze rezolucye obejm tją 
znane aż do zbytkn żądania co do używania ru
skiego języka i pisma w urzędach, oiaz zażalenia 
z powodu „naruszania swobód konstytucyjnych" 
i mięszania się erganów rządowych do wyborów. 
Wszystk emu temu ma rząd tamę połeżyć. (Który 
ostatnie rezolucye zawierają wskazówki dla sa 
mych Rusinów, w jaki sposób mają oni korzystać 
z praw im przysługujących. Każdy przeto Rusin, 
każda gmina ruska, każdy ruski urząd parafialny, 
ma używać tylko ruskiego języka i pisma w sto
sunkach z wszystkiemi władzami i urzędami, oraz 
domagać się cd nich odpowiedzi w tymże języku. 
Każdy Rusin ma święty obowiązek brać udział 
w prawach konstytucyjnych i dochodzić wszelkie
go naruszenia tych praw. Pokrzywdzeni mają się 
w tym celu udawać o pomoc do po lity czuj ch to
warzystw rnskiih (Narodna Rada i Rutska Rada 
we Lwowie), którym w ten sposób wiec poruczył 
ogólne zastępstwo w sprawach o „k rzywdy i oskor- 
błenia.u Wiec wezwał dalej Rasinów, aby tworzyli 
jaknajwięcej powiatowych towarzy-stw politycznych 
dla przewodnictwa w sprawach narodowo-polity- 
cznych i obrony tychże praw. Ostatnia reztlucya 
wzywa ogólnie do solidarności i zaniechania wszel
kich „sporów chwilowych," w tych „przykrych" 
czasach. Sądzimy, że Diło, czy niąc zadość uchwale 
wiecu, pogodzi s ę  stanowczo ze Słowem  i N . Pro ■ 
łomem, inaczej bowiem uch wała ta stauie się nie
wykonalną.

W powyższy sposób wiec załatwił część polity
czną swego porządku dzie nnego. Następnie wy
stąpił poseł Romańczuk ze szkołami, przedstawia
jąc znowu „krzywdy i potrzeby." Uchwalono trzy 
rezolucye, domagające się, aby w Stanisławowie 
Tłumaczu, Tyśmienicy, Rohatynie, Nadwórnie, K a
łuszu, Bohorodczanach i Halicza były utworzono
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kilkoklasowe szkoły Indowe z wykładowym języ
kiem ruskim i aby w Stanisławowie utworzono 
gimnazjum, oraz seminaryum nauczycielskie z ta 
kimże wykładowym językiem. O uniwersytecie 
jeszcze tym razem nie było wzmianki.

Dyskusya w sprawach ekonomicznych zakoń 
czyła się uchwaleniem aż ośmiu rezolucyj, z któ
rych pierwsza domaga się zaprowadzenia zamiast 
podatków bezpośrednich, powszechnego progresy
wnego podatku dochodowego, któryby uwzględnia 
konieczne potrzeby życia włościan. Druga rezolu 
cya wzywa rząd, aby wspierał w większej, niż 
dotychczas mierze rolnictwo; przedewszystkiem 
zaś, aby regulacya rzek galicyjskich była prze 
prowadzoną. Dalsze rezolucye domagają się uwo 
nienia soli od obecnych uciążliwych podatków, 
ograniczenia prawa obdłużania i licytacyi gruatów 
włościańskich, zaprowadzenia ustnej procedury są
dowej w sprawach cywilnych, a wreszcie zorga 
nizowania nauki gospodarstwa i praktycznego eko 
nomicznego życia w szkoła' h, zwlaszcva ludowych 
Siódma rezoluoya zwraca się do rządu z zaźale 
niem i prośbą, aby władze finansowe nie stawiały 
przeszkód oświacie ludowej, przez nielegalne na 
kładanie podatków na czytelnie i towarzystwa 
oświaty. Nakoniec ósma rezolucya wzywa Rusi
nów, aby ze względu na wielkie rozdrobnienie 
ziemi i przeludnienie wszelkiemi siłami starali się 
brać w swoje ręce handel i przemysł, zakładali 
popierali wiejskie kramy, handle i towarzystwa 
przemysłowe.

Oto główna osnowa wszystkich uchwał. W  tem 
morzu rekryminacyj, pł ,nnej dyskusyi o „krzy 
wdacb," ogólnych zażaleń i roszczeń, utonęło, jak 
zwykle, zdrowe ziarno, które, stosownie rzucone, 
mogłoby może pożyteczny wydać plon na polu 
ekonomicznem. Ale te rozprawy długie i szerokie 
prowadzone przez kilku znanych przywódców 
wobec jednego, czy też trzech tysięcy ładzi, po 
tokujących chętnie, skoro o „krzywdachu mowa 
oczywiście pożytecznego rezultatu mieć nie mogą. 
Dzień wiecowy, to może dzień tryumfu dla kilku 
mówców, pp. Bełeja, Romańczuka itp., to niewą 
tpliwie pr żądany materyał do relacyj i artykułów 
dziennikarskich, ale też niewątpliwie strata czasu 
dla trzech tysięcy słuchaczy, strata tem większa 
i tem szkodliwsza, że długo potem jes?cze w uszach 
brzmieć im będą owe wszystkie stereotypowe fra 
zesy o „krzywdach i potrzebach."...

Podziękowanie „Nordd. Allg. Ztg," przesłane 

„Gońcowi Urzędowemu,"

N ordd. A llg . Ztg, jak  zawsze tak i obecnie 
traci poczucie miary i zdrowy sąd, gdy tylko 
przyjdzie je j wspomnieć o Polakach. Omawiając 
ostatni artykuł Gońca Urzędowego, stawia ona Po 
laków na równi z takiemi mocarstwami, jak Fran 
cya i Anglia, co —  nawiasem mówiąc —  osłabia 
bardzo zn czenie obaw pruskich przed francuskim 
odwetem. Nie ogranicza się jednak na taj śmie 
szności, czy małoduszności i wbrew oczywistości 
wbrew temu, co piszą wszystkie dzienniki polskie, 
co wypowiedzieli uprawnieni Polaków przedstawi
ciele w Delegacyach wspólnych, wpiera ten organ 
w społeczeństwo polskie, że dla niego wojna 
z Rosyą jest rzeczą najnaglejszą. Na to jednak 
starczy zauważyć, że społeczeństwo polskie nie 
jest o tyle przejęte filozo fią  Schopenhauera, aby 
pragnęło przyspieszyć dzieło własnego zniszczę 
nia; że zaś w razie wojny i jakiegokolwiek jej 
obrotu, z pewnością nie oczekuje ulżenia swego 
losu, a , i  ze strony Rosyi, ani ze strony Niemiec, 
zatem pozostawałoby mu oczekiwać tylko z jednej i 
drugiej strony kontrybucyi, rabunków, prześlado
wań, wypróżnienia szpichlerzy i kieszeni, zdzie 
siątkowania dzieci jego w jednej i drugiej armii, 
znicestwienia wielkiego; słowem wojny, prowa 
dzonej na jego skórze, tak jak N ordd. A llg . Ztg  
pragnie, aby prowadzoną była obecnie polemika 
dziennikarska.

Ws'ystko to zaś nikomu uśmiechać się w Pol
sce nie może, a zatem Polacy podobnej katastrofy 
nie mogą ani’ sobie życzyć, ani w niej widzieć 
najnaglejszą dla swoich interesów i bytu rzecz, 
a gdyby, jak twierdzi N o rd d . A llg . Z tg , mieli 
istotny wpływ na dzienniki rosyjskie, toby go w wojo
wniczym kierunku prawdopodobnie nie nżyli. Polacy 
wiedzą doskonale, że im nie mięszać się dziś 
w wielkie sprawy świata, że po tylu przestrogach 
danych przez nich Europie słowem i czynem, nie 
pozostaje im obecnie, jak  z założonemi rękami 
przypatrywać się rozwojowi wypadków, coraz 
większemu i większemu grzęznięciu oraz następ 
stwom w Europie gospodarstwa —  niemieckiego.

To też i w tym wypadku Polacy wobec arty 
kułu N ordd. A llg . Z tg  ograniczyć się tylko mogą 
do zauważenia i zapisania, jak  niemiecka i kan
clerska polityka z wdzięcznem sercem przyjęła 
oświadczenia łaskawe rządu rosyjskiego i jak  
nieśmiało i ukradkiem wtrąciła w swej podzięce 
tylko wzmiankę o „łączności trzech mocarstw".

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  22 grudnia.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek d. 23 b. m. o godzinie 5 .—  Porządek 
dzienny: Sprawozdanie Prezydenta z powodn uroczy
stości króla Stefana Batorego.

— Posiedzenie Rady ogólnej Towarzystwa Do
broczynności odbyło się w niedzielę d. 19go grndnia 
pod przewodnictwem JE. X. Biskupa krakowskiego, 
protektora Towarzystwa, w celu dokonania wyboru 
urzędników płatnyeh. Wybranymi zostali: kapelanem 
X. kan. Julian Drohojowski; sekretarzem Aleksan
der Furmankiewicz; kasyerem Gerard Doaing; leka
rzem Dr Paweł Grzywiński; prowizorem Józef Grzy 
malski; nauozycielem Antoni Mardeusz; ochmistrzy
nią chłopców Władysława Weinmtlllerowa; ochmistrzy
nią dziewcząt Franciszka Wąsalska. Wszyscy obo
wiązki te dotychczas pełnili.

— Komisya artystyczna Wystawy krajowej odbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem dyrektora 
Wystawy Dra F. Jakubowskiego. Obecni byli na po
siedzenia : hr. Z. Cieszkowski, Dr Jordan, Wł. Łuszcz- 
kiewicz, hr. Przezdzieoki, malarz Piotrowski, p. Ro
mer, M. Sokołowski, Piotr Umiński, Ziemięcki. Na 
posiedzeniu tem wybrano komisyę redakcyjną, która 
ma ułożyć odezwę i program w dziale artystyoznym, 
a do komisyi tej należą pp.: Cieszkowski, Łuszozkie- 
wios i hr. Przesdsiecki.

—  X. Antoni Dąbrowski, b. profesor i wice-rektor 
seminaryum duchownego w Krakowie, kapłan zgrom.
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wym, rze a o eeme po o rzymanm adresu na prze- den z młodzieży rzemieślniczej, członek „Czytelni," I Jego to np. szczodrobliwej ofiarności i gustowi!
sy ę z zagranicy u awać się na główną pocztę, tam- p. Dobesz, oddeklamował starannie i z przejęciem I zawdzięczają prawie wszystkie marmurowe portale I ^  A k a d e m i i  U m ie ję t n o ś c i  odbyło się
ze zapłacić przypadającą należytość i po odebraniu „Redutę Ordona." przy kaplicach, że przyozdobione zostały drewnia-|d- 14 b- m- posiedzenie Wydziału matematyczno
awiza dopiero zająć się ekspedycyą w urzędzie cło- Dochód szczupły, bo członkowie „Czytelni" mieli nemi, złoconemi postaciami świętych, aniołkami,przyrodniczego pod przewodnictwem dyrektora Dra 
wym. e e i więc s rona otrzymuje przesyłkę z za-1 bezpłatny wstęp, a tylko za rodziny płacili po 25 c. I cherubinami i rzeźbami; on to nie nad pięciu, ale I Teichmanna. — Sekretarz Dr Kuczyński odczytał 
graniey ez żadnych kosztów tj. oplatnie, co sięczę-|od osoby, przeznaczony jest na cele „Czytelni " Z do-1 nad ośmiu nagrobkami cłtarzykowemi, które kazał I odezwę Towarzystwa Uralskiego miłośników nauk 
sto z arza, musi jednak dla zapłacenia należytości chodu zakupił wydział „Czytelni" popiersie Miekie-1 umieścić na kolumnach pod arkadami prezbiterynm, I przyrodniczych (Sod i t  £ Ouralienne <f amateurs des
na fracht i doręczenie 7, wyraźnie s ied m iu  centów I wicza. I dodał w guście wieku drewniane złocone ozdoby;Isciences naturelles) w Jekaterinburgu, zawiada-
trudzić się z miasta na główną pocztę, a ztamtąd Tak obchód Mickiewiczowski, jak niemniej powsta-1 on to na 12 innych nagrobków ołtarzykowych miającą o mającej się tam odbyć wystawie nauko-
dopiero na cło. Jaka to rozwlekła manipulacya, ile nie „Czvtelni* i kierunek, w jakim się rozwija, świad- wydał pieniędzy kapitulnych 22,171 złotych poi-1 wej i przemysłowej sybiryjskiej i uralskiej, w cza-
o przy em s ra y czasu, jeżeli weźmiemy na uwagę, Czą najlepiej, te niesłusznie jakiś tromtadratyczny,Iskich, on to sprawił cśm olbrzymich okien w z ł o - 1 o d  27go maja do 27go września 1887 roku.
e g  wna pocz a ic  o w wręcz przeciwnym, a tak od- bezimienny obrzucił niedawno Bochnię zarzutami bra-1 conych szprcsach do prezbiterynm; on to wiele I Odezwę tę wraz z programem wystawy Akademii 
eg ym o siebie kierunku leżą! Skoro już ten prze-1 ku poczucia patryotycznego. [ołtarzy po kaplicach i w kościele przyozdobił figu-1 nadesłaną, a przez Zarząd tejże Wydziałowi od-

P'8 y x?162  ̂ n'.e P0^ ze ym, należało przecież za-l —  Wiśniowa 16 grudnia. Na żyozenie parafii w i-jram i świętych i serafinami; on to na dawnych|stąpioną, oddano prof. Drowi Rostafińskiemu do 
aZ I ?  wlt, 7 / g0 * PubI'cznoŚ0I> J'ak szybszej ekspe śniowskiej odprawiło się w dniu dzisiejszym uroczy- murach obronnych nie „wyporządził" tylko, leczhPr»wozdania na najbliższem posiedzeniu. Sekre- 
v « iT  j  • P°“ ‘° Y , Da dworcD ste nabożeństwo na intencyę dokończenia i utworze- wystawił archiwum, kapitularz, bibliotekę; onto — |tarz przedstawił rozprawę p. W ł. Gosiewskiego
, J  v,i. t ł a - '  8 Z1<L8 krok< ŵ od urz§- nia samoistnego probostwa w Wiśniowy, o które I lecz nie o tym szczodrobliwym dobroczyńcy mowa— | ood tyt. „O budowie materyi." Pracę tę oddano
’ , . „  też dziwnego, że publiczność a szcze- gT.iny starają się już od 30 lat, i według rozporzą- do rzeczy więc wracam. I dwom członkom Wydziału do sprawozdania. Prof,

f  I’*em „ /i,:. ^ C iwym obecnie czasie przedświą- dzenia Namiestnictwa od kilku lat złożyły kapitał| Owóż tam, gdzie dziś umieszczony jest pomnik [D r Janczewski i prof. Dr Rostafiński zdali sprawę
eCZD/  ( I  i • 6 .8Py “Ionie n*razić ich może I na utrzymanie proboszesa, zaś według rozporządzę-1 biskupa Potkańskiego, przed Btu laty z okładem | z pracy p. Wład. Rotberta pod tyt. „Rozwój za- 

na struty, caie się me będą mogli pogodzić z tą nia ministeryalnego złożyły dodatek do kapitału we-1 było wejście do kaplicy Niewinniątek czyli Mło-|™ dni u grzybów z rodziny Saproleguijowatycb." 
nC'n r!L r°  u x |ółng nowej ustawy. Uboga ludność łożyć musi tym-1 dzianków. Kaplica ta była jedną z najstarszych | Rozprawę tę odesłano do Komitetu wydawniczego,
t h L L  L.,iaga  ̂” yczy przekazów pocztowych. Do- czasem na budynki plebańskie w Dobczycach i ko-|w  katedrze, fundacya której ginie w niepamięci[

szej czy większej S i e  ^"^azoddrny^wysTawtno ^  ^  Z* I  n T ’ *  piśmie“neg°t  świadectwa o jej początku Wczorajszy Wieczorek dramatyczny p. Gustawa
rewersa pocztowe zosobna. ObecuTe^wyszło^^nowlroz nigdy me konku- już Długosz nawet odkryć me mógł. P rz y ły k a ła Figiera z ' b/ w ił jak zwyk!e, publiczność szczelnie

wyszro nowe roz i rowały. Parafia Wiśniowska skłąda się z 6 gmin, z lu-1 ona do wieży zegarowej, a ściany jej były c i o s o - 1 f . _______   . .
por,^  10 ’ . a. P ze a*y Przekr»czające na raz Jnością do 6 tysięcy wynoszącą, ma położenie w sa-1 we. Wizyty kanoniczne biskupie: Maciejowskiego, I P ^  . i ’ 4 , , nie'
wa Ur*,d  .P”C OWy konsygnacye, I kątku między górami, w obwodzie 30 kilometrów, a z r. 1600, Zadzika z r. 1630, Trzebickiego z 16701 w

-qoa Tf»lfl̂ Cax P16”1̂ 1dze. E k»sy pocztowej I jest obsługiwaną przez jednego duszpasterza, przeto I i Łubieńskiego z 1711 zapisują o niej, że maj -  j  A  nbei^noiirał n w 1
ma pi P1 * 0 z *wałoby się to wielkiem uła „ie może być nigdy należycie obsłużoną i lud w tym I sklepienie tak niskie, iż raczej do sklepu podobna, * T
wieniem, y ™ w istocie rzecz się ma inaczej, I aakątku zostawiony jest prawie bez opieki. Lud sam, | niżeli do kaplicy; o ołtarza w niej umieszczonym

 , 8 on8y6nacy§ dokładnie przeli-1o ile możności, stara się o dobro duchowe i mate [wspominają, że nad mensą nie jest wyższy nad

u nas 
zuanych

już monodramów obejmował dwa nowe obrazki: 
Sto tysięcy posagn" i „Josel Raiszower, Afiszef,* 

z których pierwszy był drugą częścią monologu 
p. t. „Żeniaczkiewicz." P. Fiszer celuje przede-czyć i skotrolować, czy oznaczona przez urzędnika ryalne, lecz natrafia na trudności i wydatki nad aiły. I łokieć. Była to kaplica ciemna, bez okna, a światło ^ i  ^ ” UJ. V ł'r.Łe

suma jest zgodną, następnie podpisać, prócz tego po- w  dniu odpustowym spotkał zarzut ludność tutejszą, wchodziło do niej od nawy, bardzo słabe. Po zal 8zy8tkiem talentem przeobrażania się tak, że za
świadczyć ogólną sumę dodatkowo na oddzielnym re- U e koło kościoła niema 
wersie, a dopiero po podpisaniu wszystkich przeka- nie rozważono, czy to zarzut słuszny i ważny, 
zów i ułożeniu w należytym porządku następuje v y  I .»«>. -•_______________________________________ ’

aarzui luanosc tutejszą, uo u.cj uu u»wy uaruzo s.aoe. ro  a każdym występem zdaje się być inną osobą,
należytego ogrodzenia, le c . kaplicą z kaplicy św. Mikołaja szło się pod wieżą daj £  gi/  ^ ie domJvśle(? / e je8t% m 8J  

oJ  . 'zegarową, gdzie było archiwum, a od roku 1 42 0 jcoĴ ie^  ^8iedl ze g-ceny’ -  - 1me

nie- 
samym, 

Przedstawienie roz-
5 ^ . .

iział z wybornem cieniowaniem sa
mej przez się wielce zabawnej treści.

W v T e b a Wa T t  dU ^ i l eV/ sXJe utr^m ani/bm  bardzo p o s tn e  i rzewUwe‘ bó na o łt^zu w tej ^
L- -t/w a A rzJ  r a z y z różnemi trudnościami dynków i kościoła swego, ile to gminy mają innych|kaplicy wystawiano ku uczczeniu w pewne dni] ; yP ; :
kwitować, podczas gdy we wszystkich innych kasach wydatków w roku  re lik w ia rz  r fo w v  św S tan isław a i re li-1  ?r.Z®Z 8 ę . .
rządowych wymagany jest tylko jeden należycie uło _  0ar; Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły kwiarz Niewinniątek S aZ to rum  Innoeentium. J 0C ^ n n b Ł J 2 i  ° °
żony .stemplowany kwit! Szerszej publiczności o d b te -U inie Czernelica, w powiecie horodeńskim, na bu- W  X V  wieku Hińcza z Rogowa, kasztelan s an -l°  zadowolenin Pnblieznośc. 
rającej prze szy rzadko i w małej ilości oczy wiście | dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. |domierski, wyprosił sobie u biskupa krakowskiego,
ta innowacya mało dotycziy, natomiast jednak zna- _  Baden 21 grudnia. Wczoraj o godzinie Sej po [ Jana Lutka z Brzezia i u kapituły krakowskiej | Adam Asnyk napisał dla sceny krakowskiej ko-
czme u ruanić “ nsi dotychczasowy szybki przebieg I południu odbył się pogrzeb jenerała - adjutanta bar. | pozwolenie na odnowienie kaplicy Niewinniątek, | medyę p. t  Komedye konkursowe, która niebawem
interesów u osób i mstytucyj (n. p. bankierów, zna Mondla wobecności Najj. Pana i Cesarzewicza, arcy-ji na urządzenie w podziemiach tejże grobu fami-1 wystawioną zostanie
czniejszych kupców fabrykantów i przemysłowców, J książąt: Karola Lndwika, Albrechta, Eugeniusza, Wil-1 Ujnego dla ojca swego, niedawno zmarłego pod-
błAr« ' T aa 7 ’- towai;zy8ty . asekuracyjnych), helma, Rainera, dalej książąt Filipa i Ferdynanda skarbiego koronnego, i dla siebie w przyszłości,. Qdczvt X  St 7ałeskiee-o T  T o królu Stefanie
które z pocztą pozostają w ciągłej , ścisłej styczno- Koburgskich, Gustawa ks. Sasko-Weimarskiego, n .j U  przyszłość ta była niedaleka, bo Hińcza sam i i i - *  i i

dwo„kich, p , „ „ .  r. 1474. *  -
dzienników 

przeciągu

Prośbie pana kasztelana stało się zadosyć,„ n adm,“I8tracy°m k8y® 1b ministrów- hr. Taaffego, jen. Bylandta, hr. Falken-, * ..........  r —   - „.y
p y ^zimianie każdego kwartału, kiedy hayna, ministra obrony krajowej Wełsershcimba, jene- Hińcza otrzymał zezwolenie od Biskupa i kapituły,

I raWw *»łogi wiedeńskiej z głównodowodzącym jene-|» to zezwolenie zapisuje Długosz nietylko co do 
„ „ - -x naweb wydano je bowiem

lipca 1465; wiadomość ta zapisana w L ibe r

bycia w krakowskich księgarniach. Cena 40.

. , , , . . . . - , - - - , „  giuwuuuuwuuzącym iene-|“ w  zezwolenie zapisuje wiugosz meiyiao c o u o i  K s i ą ż e c z k i  d l a  m ł o d z i e ż y .
P0(lziennie formalne stosy przekazów j rałem Bsuerem na czele, deputaeyj wszystkich puł- | roku, ale i co do dnia nawet, wydano je bowiem j Gebethnera i Wolffa wyszły:

Nakładem

nieważ bardzo znaczna część prenumeratorów przesy- „Król Krak i królowa Wanda." Opowiadanie
ła nr„b arv  <JoniorA aa . . ‘ '  i wJch mi*yj zagranicznych itd. Najj. Pan i Arcyksią-1 beneficiorum  1 ,257 zgadza się zupełnie z zapiską [ historyczne dla młodzieży przez autora „Bitwy

y P P 7 nia’ Przeto wobec no-1 jęta byli obecni na ceremonii pobłogosławienia zwłok | w aktach kapitulnych. To pozwolenie i zezwolenie | pod Raszynem." Książka ta ozdobioną jest ośmiam r r o h  U  i i  j  i  I V J c e r e m o n i i  DODfO^OSflWienit ZWłOK I  ^  a a j i i f c u i u j u u .  X U  p U L T V U I C U I O  1 L K jL  W U I C U 1 C I  p u u  X V 3 0 Z . y  U C I U .  r L B I Ą Ł I Ł #  LU U Z . U U U I O L  ej

, ^ n n iW Pn e to ^ e h  zw łoka w  oasyłce h  postępow ali za trnm oą do słoftenia je j  na k a ra -1 o tr*y^m awszy, H iń c z a  u rzą d za  n a jp rzó d  o k a z a ły  I  o b ra z k a m i ry s u n k n  C z . J a n k o w s k ie g o .
^ gO Q Zin jes t d la tych p r6nQIQ6r3* I poczcin pow rócili do W ied n ia  .A .ś . ln I  f a m il i in v  w  nnH7.iAmiaph ta n l ip v  n in on a?  I R o iapv Iti n ro w H v iiro  nnnaria^iria i dziatwie

ogródka
♦„-A.*, r  v / .  . X. l  ‘ x ™, FWOX.C1U (luwrocm uo wieama. Zwłoki zostały|grób familijny w podziemiach kaplicy, Długosz[ „Bajeczki prawdziwe," opowiedziane

ą, tem barfiziej, że konsygnacye dô  ̂ pochowane na cmentarzu w Baden. | pisze insigne sepulchrum, który przykrywa płytą | podług Zuzanny Kornaz, przełożonej
Ł  dri«nn1t in* iJ * i°u  j  Póżnym wieczorem, kie- _  Król Humbert nie chciał przyjąć piema dzięk |spiżową, nie gładką zapewne, ale ornamentowaną,|dziecinnego w Genewie, przez M. I.  Zaleską, z 6
riftVnw. /  ek8Pedy°wapy“1 pocztę, a do- j czynnego gminy Tryestu za darowany jej egzemplarz | ozdobioną prawdopodobnie herbem familijnym | obrazkami rysunku Illinicza.
Inne in«.nrl w'eczęra jest już niemożliwą. I nowego wydania Boskiej Komedy i  dlatego,'że w tem | Działosza i odpowiednim napisem. Następnie ściany
/J mini A . Jemne .8tr0ny kon8ygnaRyj pokażą się piśmie jest frazes, który narusza dobre między Wło-1 teJ kaplicy ozdobić kazał malowaniami i obrazami 
dopiero w dalszym ciągu w praktyce -  tyle już je chami a Austryą stosunki. ? 7 \p ic turU que et im ag in ibus ; działo się to prawdo

a S S  2 " S U 5 ? r ? a t - 2 S «  r . . .  r
wolvna. P ę o n en ie |skór, na podeszwy wyprawionych, odebranych parob-1 ,PWnleJ8z® ^ ) '  Jakb y  tak.ow% P 'zJOzdobić tak im

Świeżo opuściło prasę we Lwowie „Sprawozda
nie z czynności Zakładu narodowego imienia Os
solińskich za rok 1886." Prócz części administra
cyjnej, wykazu dochodów i rozchodów, darów" 
i t. p., zawiera Sprawozdanie rozprawę p. K  J.wpłyną. . . .  „ , | kowi z Barwałdu" gdy^’e Vnrzedawat' °no które* do |°brazem, któryby przypominał właśnie ten straszliwy J ' L P‘ » za^ lera oprawozaanie rozprawę p. K  J.

Komitet obchodu Batorego przesyła p o d z i ę - „ a,^7,  g .y le / prze ,  f  tpo ktdre d® | eDizod ź nierwszes-o ro kn  erv chrreściańskiei —  [ 9 ocka» 8kryplora Zakładu Ossolińskich, p. t.: 
kowanie wszystkim tym, którzy przyczynili się bądź L? t . ; niewiadomy właściciel.  ̂Skórŷ  t e l .  8ta,0Pgi _  artv8ta-malarz rodak zanewne I ̂ wot Kozaków lisowskich, poemat Józefa Bar
to do uświetnienia uroczystości, badż to pomagali | w ed lF ^ycM n i^  fundatora**mahijeI tłoniiej a Zimorowicza (s t , 3 5 - 6 7  z 3 rycinami):

•kaplicę Hińczów i ozdabia różnemi obrazami, -----------------
które snać dobrze wykonane były, skoro ślady

do uświetnienia uroczystości, bądź to 
w podejmowaniu gości. W  pierwszym rzędzie skła
da Komitet serdeczne dzięki Szanownemu Towarzy 
stwu wzaj. ubezpieczeń za udzielenie sali na wieczo
rek, p. Gajdzicowi za niestrudzoną pracę około urzą
dzenia jej, pp. zaś Herteux i Pollerowi za bezinte 
resowne pomieszczenie delegatów stowarzyszeń.

J ó ze f Górski, W ł. Leopold Jaworski,
Sekretarz Przewodniczący Komitetu.

— Ogień Około północy dnia dzisiejszego w su
terenach

. . . . .  .  . Wyszedł z druku „Szematyzm duchowieństwa
Broby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu | ma‘° wafi przechowały się po czterystu latach |świeckiego i zakonnego dyecezyi przemyskiej na 

je d zą c  można w dni powszednie o godzinie lOej w nie-1jeszcze, tak samo bowiem, jak  w ciemnem i cia-|rok 1887“ i jest do nabycia w księgarni Braci 
4wlf a 0 , | 8nem miejscu na ścianie pod schodami, przy świetle | Jeleniów w Przemyślu po cenie ł  złr. 15 e t

fu św i f  kiypeie na Skałce), Grób Skargi | sztucznem widzieć można ślady obrazu „ R z e z i

* » - * “ , P ■ mżeniem się do zakrystyi. I u br. Przezdzieckiego. Przy malowanm tem, Diecol Nakładem litografii T . Szulca w Poznaniu wy
r . . ,  . f?0 w | Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte iest codzien I wy*®j na ścianie od wieży zegarowej, widać 18z ŷ w wielkim formacie in 4-to Wizerunki królów

w fabryce gwoździ p. Samuela Korngolda I aie od godziny n ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po I krzyż, Z a c h e u s z e k  powszechnie zwany, świad-1 polskich, zawierające 39 portretów wszystkich
pod L. 78 przy ulicy św. Sebaotyana zapaliła się medziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły- |czący o konsekracyi katedry a na odrzwiach I królów polskich wraz z krótkiemi objaśnieniami
paczka z gwoździami wskutek nieostrożności robotni | *  “ edziele i, święta po 10 cent. od osoby. | obraz jakoby Zwiastowania Najświętszej Panny, historycznemu Na okładce i tytule mieści się herb

a stsusiająoa Zjednoczonego Towarzystwa P r z y - tt:x   i  •. t . .     j  ? I Pnlobi « v b n n .n v  annanhAm nh-AmAifiAmMi!—ków, którzy rozgrzane bardzo gwoździe do paczki 
wsypali. Domownicy ugasili ogień. Straż pożarna 
przybyła na miejsce.

— Otrzymujemy następujące pismo: 
Zgromadzenie krakowskiego Towarzystwa techni

cznego na dniu 20-tym b. m., o którem wzmianka 
była w kronice z 22 b. m., nie było „walnem 
„zwyczajnem," w ciągu zaś odczytu p 
3rochockiego o zaopatrzeniu wodą miasta Krakowa 

uzupełnił się komplet członków przewidziany statu 
tem, i wreszcie dyskusya w tej sprawie 
ożywioną. Że nie powzięto żadnych *ti

Miiół Sztuk PieknVoh w Snkieńńfcanh I Hińcza nie szczędził kosztów na odnowienie | > wykonany sposobem chromolitograficznyro.
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Ws t ę pnt e Ł I teJ kaPbcy> dowód mamy najoczywistszy w tem, I Wizerunki te mogą stanowić dla młodzieży piękny
i l io lo  nciT-ł nr dnia   — O ft______i  i   * * * * — —- — ~ JIzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. vt< [ż e  zaraz po jej odnowieniu bogatą jej zostawił| podąrunek gwiazdkowy, tem bardziej, że cena jest 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we [fundacyę, a mianowicie: ustanowił czterech alta-1 przystępną, 
rrtorki . piątki od 1 0 -2 ,  o ,le w te dnie nie przypadaj J  rzy8tów, z których każdy co tydzień obowiązany m  j  .

i u i — I Gabinet Archeolooinzn* nniw«r«xrfnh, t«o*aii j. m u  | był odprawiać po cztery Msze św. i jednego kleryka, [ ”  dalszym ciągu Biblioteki najcelniejszych u-
e“  dum  majus) zwierać można cocSennie^ godziny 12^ I który na tydzień czJtal jednę Mszę św., a do innych I tworów europejskich (W arszawa, S. Lewental)

. inżyniera d0 lej — próoz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckici | usługiwał kolegom. Msze św. wszystkie miały być J opuściły prasę: Wybór powieści Jana Turgeniewa
Aw. ezpłatnie. | odprawiane w kaplicy, a inteneye ściśle oznaczone | (Rndin —  Gniazdo szlacheckie) ze wstępem kryty-

- - — ............................ -  T Brandesa, i tom I I  dzieł Łukasza Gór
zawierający przekłady z Seneki, Troas 
dobrodziejstwach.

. ,i>r*.w^ ! ° I gs; tesat l ^  dom z i  »bok k o w d .
zystwo techniczne nie otrzymało | §o ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.  1 -  u -------------

dotychczas od nikogo wezwania, ni mandatu, aby 
objawiło swe zdanie co do krakowskich wodociągów. 
Cała zatem rozprawa, odbyta w dniu 20 tym grudnia, 
na podstawie odczytu p. Brochockiego, miała i 
mieć mogła na razie tylko akademiczne znaczenie.

Justyn G łowacki 
prezeB Tow. technicznego.

— Strucle piekarni parowej p. Maurycego Baru 
cha w Podgórzu, znane oddawna ze swej dobroci, 
ukazały się już na targu przedświątecznym. Wnosząc

okazu, jaki dziś otrzymaliśmy, nie ustępują te stra
cie pod wzglądem smaku wypiekanym w poprzednich 
latach.

— Bochnia 20 grudnia. (A. L . S.). Pożyteczną no-

św. Jerzego, który Hińcza zamienił z Mansyona- 
rzami krakowskim i, za inny własny jego na| 
Zamku.

Słow nika  geograficznego Królestwa Polskiego 
i  innych kra jów  słowiańskich  wyszedł zeszyt 84

—  Dnia 21go grudnia pochmurno, śnieg, w nooyj Szczodrobliwość Hińczy nie na tem sie jeszcze I '  zavf iera af tyknly, od Pas®k do Perepiat. Z ob- 
4«r ; «.™ . od - 1 0 . p . 4 1 - - 4 - 0  a  Ę S  “ ’ K m

a*0̂ r i f ickich dl* \ l .  W lta7»tów k.mdn.toych
wschodni. ’ -  W iatr| i  k̂ | ; yci j )iei:W8L “ 1! i 1 I repiat. Na tym zeszycie ukończony został V I I

^ • a n.A<»A ~  *“ tom tego wiekopomnego dzieła.tygodniowo trzy Msze św., a drudzy jednę zaj 
We czwartek d. 23go grudnia: ś. Wiktoryi p. m. | spokój duszy zmarłego Rodzica. Z obrachunku

ogólnego wypada, że tygodniowo w tej niewielkiej 
kapliczce odprawiało się 21 Mszy św., czyli codzień 
trzy. Ustęp ten o tej fundacyi, bogatej na owe I 
czasy, choć to do rzeczy nie należy, dlatego za
mieściłem w treści, aby dowieść, te jeżeli fundator | 

roku |tak  bogate uposażenie dał dla tej, niewielkiej

W iad o m ad c ł a rty s ty c zn e , Hleruckim  
i  naukow e.

Wacław Szymanowski.
  _____         Gdy tak świeżo w listach „ 0  Towarzystwie

. Malowanie ścienne z Katedry na Wawelu z roku tak bogate uposażenie dał dla tej, niewielkiej warszawskiem" przesunął się w odcinku Czasu wi- 
wośoią kończy się w mieście naszem ubiegający rok 1465. W  gościnnych salonach hr. Przezdzieckich kaplicy —  nie musiał szczędzić funduszu na jej Uerunek Wacława Szymanowskiego nie przeczu- 
Z«  własną micyatywą kół mieszczańskich zawiązaU od dni kilku zawieszony jest karton, skopiowany odnowienie, urządzenie, odmalowanie. Gdzie dziś waliśmy, że na tę charakterystyczną fizyonomię 
się w Bochni potrzebna dawno „Czytelnia." Statuty w polichromii z ściennego malowania z Katedry ta fundacya? Przepadła do grosza, a z nią i ka- poety-dziennikarza, pełną ruchu i tycia, werwy, 
uzyskały przed kilku dniami zatwierdzenie. Książek nu Wawelu. Siady tego malowania odkrył obecnie j plica zaginęła. [lotności i uśmiechu, tryskającą humorem, taką
własnych i dla „Czytelni" użyczonych jest już kilka- prof. Odrzywolski, pracujący sumiennie od kilku Po upadku kraju i straconych fundacyacb na harów ą i mimo siwizny taką jeszcze młodą, a mi-
set tomów dobranej treści. Lokalu i oświetlenia do- miesięcy nad architektonicznemi planami katedry schyłku XVni wieku, biskup Potkański oświadcza U o  ucisku swobodną, padnie tak prędko ponury
starcza ofiarnie tutejsza gmina miejska. Członków, na Wawelu. Malowanie to skalkował wierrie artysta w kapitule, że przerobić chce salę posiedzeń kapi cień od skrzydeł anioła śmierci,
jrzeważnie górników, rękodzielników i mieszczan jest malarz p. Ludwik Łepkowski, a niżej podpisany tulnych, że do kapitularza każe urządzić wejście Świeża ta charakterystyka wszystkim jest je- 
uż przeszło stu. Wkładka miesięczna wynosi 20 cen- genezę tego malowania i to, co się z tem mało- z kaplicy św. Mikołaja, że schody każe poprowa- szcze w pamięci, a była bardzo prawdziwą — 

tów, a za wypożyczanie książek płacą członkowie waniem łączy, opisać pragnie. dzić ponad kaplicą Niewinniątek, tytuł której radzi może swobodniej wytykała drobne usterki, bo pi-
t y   ̂ . 0B0bn.° bf rdz0  P^ystępną opłatę. Młoda „Czytelnia" Wchodząc do katedry, w lewej, bocznej nawie, [jednocześnie przenieść do kaplicy Grota. sana za życia, jakby pogadanka do żyjącego zwró-

y ,y  Ba 8tradomin, ur. r. 1816, sakoń- roawija się bardzo pomyślnie, głównie dzięki zapa-ltuż za kaplicą Czartoryskich, między dwoma kon-i Projekta zostały aprobowane, kaplica św. Mikołaja eona przyjaciela.
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Telegramy własne „Czasu

L w ó w  22 grudnia. (Z Sejmu). Pomieszczone 
Ina porządku dziennym sprawozdania Wydziału 
[krajowego odesłano do właściwych komisyj.

Sprawozdanie o zaprowadzenia krajowych opłat 
konsumcyjnych uchwalono przekazać komisyi po
datkowej, wybrać się mającej na wniosek hr. Ko- 
ziebrodzkiego z 12 członków.

Wniósbi Jaworskiego (o zmianę § 1 ustawy o 
dojazdach kolejowych), Romańczuka (o utworze
niu w Przemyślu ruskiego gimnazyum), Pławi- 
ckiego (o zbadanie nieużytków powiatu Nowotar
skiego), Merunowicza (o utworzenie fanduszu dla 
zachęty w usiłowaniach na polu zarybienia wód) 
i Romanowicza (o policyi ogniowej), po umoty
wowaniu przez wnioskodawców odesłano do wła
ściwych komisyj.

Przyjęto wniosek komisyi budżetowej w spra
wie prowizoryum budżetowego na styczeń 1887.

W końca załatwiono niektóre petycye.
Namiestnik zawiadamia, iż Sejm zostaje odro

czonym do d. 10 stycznia 1887 r.

Telegramy biura kore?p

W i e d e ń  — listopada. — 2 godz. 50 
m. popoł. — Renta papier. — . —  5% . — Ren1 a 
papier, nieopodat. —•—. Renta srebr. —•—. — 
Renta złota —•—. — 4°/0 Renta złota węg. —•—. 
Losy z r. 1860 — —. — Akcye Banku Austr. 
Węg. — . — Akcye kredyt — . — Londyn 
—'—• — Napoleony —•—. — Lombardy —*—.

Berlin 22 grudnia. — Banknoty austryackie 
161-50— Krótki Wiedeń 16130. — Banknoty ros. 
187-95. — 5% Lisiy zast. Polskie —•—. — 4% 
Listy Likw. Polskie —• —. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79-25.— Akcye austr. kredytowe 477-—.

1 ■  ■' 1 .i

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 

A n ton i K lobukosetk i.

przyjmą. Deputacya odjechała do Paryża,

Za sztukę.
Losy miasta K rakow a.....................

.  n Stanisławowa . . .  
a Tow. austr. czerwonego KrzyZa 
■ ■ węgier. .  „

W i e d e ń  21 grudnia. 
Obligi iługu państwa.

47,'/, Renta papierow a.....................
47, Vo n srebrna ......................
47, B złota . . . . . . .
47* a węgierska złota . . .
5*/, . ,  » » papier. . .
B'/i.VoLosy z roku 1854 po 250 m.k.
47. * » 1860 a 500 złr.
47, a „ 1860 a 100 a

a 1864 a 100 a
a 1854 ,  50 ,

Obligi indemnizaeyjnt.
C z e s k ie ..............................10V. podat
Bukowińskie . . . .  ,  .
G alicyjsk ie........................  J "
M oraw sk ie ........................  B
Niiszo-anctryackio . .
Wy*szo-aastryaokie . .

K red y to w e..........................
d ary  • • • • • • • *
4% Donau-Dampfaon. . „ 9
Insbruoku.........................  « »
Keglewioha • ^
Krakowskie . . . . . .  B
Ofner (miasta Budy). . . 9
PsHy  ....................................
R u d o lfa .....................* * >
S a lm a .........................................
Salzburgskie...............................
St. G e n o is ...............................
Stanisławowskie . . . . .  
4% 7, Tryesteńskie . . . s

• y» * * * ■
W aldsteina.........................
WindischgrStza.................... .....

Waluty.
Dukaty w ą ln e ....................
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . . .  
Junty szterl. angielskie . .
Liry tureckie złote . . . . , 
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 . . ,

L w ó w  20 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
5 / ,  Listy zast. Tow. kred. ziem. .

.  3 fletn ie
4 /,7 , .  Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
r  J f  s  » Banku hip. gal. .
5 /, Obligi kom. Banku krajo. galio. 
57, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. 
47.7. i. potyozki krajowej . .

Wamawa 21 grudnia. 
67• Listy zastawne nowe 1869 r,
aa . knp<
A'/, Listy likwidacyjne. . . .
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VERITABLE LIQUEUR BŻN&DICTINE
M arques dśposśes en F rance et i  1'S tranger

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FECAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
J e d e n  z n a j le p s z y c h  l ik ie r ó w .

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ,
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi 
sem głównie dyrygującego. (434-18-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnódictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownietw wy
bornego likieru Bćnódictine". Dostać można w 
K ra k o w ie  u pp. J a n a  M iki i Sp ., A. H a w e ł- 
k i , w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a , F. K. K n o- 
w i a k o w s k i e g o ,  P. Ma ur i c i o  przedt. Rudolfi.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIgTOWT IPŁTN l ROŚLINY MIODOWMM ZWANEJ
( M e l ls s e  d e s  B e n e d l c t i n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k  a, J. Trau-  

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

Antirlicumattcon
D r. m ed. i  ch iru r . F ra n c iszk a  M ellera , emerytów. I. sekundaryusza 

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, da 

wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm staw ów ‘z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Je .tto  najpewniejsze i najszyb iej działające lekarstwo na te cho
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin.
Główny skład w W ied n iu  w aptece „zum  H iin ic von llngurn“ I., Fb ischm arkt 1. 

W  K rakow ie w aptece H onsi. W iszniew skiego.
Cena flaszki 1 itr .. — pocztą 3 0  ct. w ięcej za opak ow anie.

Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym 
podpisem zaopatrzone:

Dr. Heller ordynuje od g. 12—3 w
!S r

Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5. (£616 8 10

Ufa g w i a z d k ę  1 8 8 6  r.

Niemożna odróżnić od prawdziw. dyamentów.
Zł jtnika S c h a r fa  (3076 5 5)

1 I T I E I T 1  naśladowane
przez ludzi fachowych uznane jako  jedyne w świecie, 

w  P ra d ze , G raben  K r . 6  n ow y. 
P ierścionki od 5—35 złr. Kuziki od 5—16 złr.
Szpilki od 4 — 28 zir. B utony od 6— 6u złr.

N aram ienniki, m ed alion y , ozdoby do w ło só w , 
szpilki drgające, p er ły , naszyjniki, p ierścien ie  

pru łack ie , krzyże i t. d. i t. d.
Naltży żądać cenników. Nieodpowiedni towar będzie wymienionym.

H a g n i i u d k ę  1 8 9 0  r. T

R ozporządzając wyćwiczoną służbą ką  
pielową zawiadamiam, że osoby po- 

I trzebujące leczenia hydropatycznego, mo
gą je odbywać w Wasnem mieszkaniu pot 
moim nadzorem i kierunkiem. W odpowied 
nich chorobach stosuję mięsienie (massage)

lir . Smoleński,
docent Hydroterapii w Uaiwer. Jagiell 

I [2869-9-10] ul. Karmelicka 88. O. dyn. od 3—4.

T RAN RYB I BIAŁY
prawdziwy (2741 8 )

z  B e r g e n
przyjemnym smakiem — dostać można 

I w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
Inlicy F l o r y a ó s k i e j .  Cena flaszki 40 c. 

K o n s t a n t y  W i s z n i e w s k i .

Liczne świadectwa 
najsłynniejszych

lekarzy. $
PRZEZ 40 LAT WYPRÓBOWANA

woda anaterynowa do ust
|o . b.

V A N  H O U T E N A  
C Z Y S T E  K A K A O

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pod względem  swej wielkiej w y d a f i i O Ś c i  
jest  V A N  I I O U T E M A  C Z Y S T E  K A K A O ,  j .k k o l- 1

wiek na oko dri ższe, jednak ta i l« z e  nrź mne podobne w yrob y:Idectwa znanych lekarzy koryfet
a filiżanka V A H J  I I O I J T E f c Y  C Z Y S T E G O  K A -  ..................

K I O  me kosztuje więcej n ż  fi iżanka herbaty lub kawy;  po
nieważ jednak jest napojem . s z c z e g ó ln ie j  p o ż y w n y m  
i ł a t w o  s t r a w n y m , przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n iej.

M e d a l e
z różnych 

w y s ła w .

B ra J . Cr. Hoppa,
n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  w W i e d n i u ,  

I., Bognergasse 2. 
uśmierza ból zębów, leczy chore dzięsła, htrzy 
muje i czyści zęby, zapobiega cuchnięciu

Do nabyć a w W ię k sz y c h  aptekach, składa;h aptecznych, han-  
dlaih łakoci ,  towarów k ilonialnych i cukiernia h , w puszkach blasza  
uyth po 1/2,  1/4 i 1 /8 kilo netto towaru. . (3053 3-104)

M iejsca sprzedałyt w K rakow ie a  S tan isław a F ein tu ch a  w  R ynku « ł« w .  
i W entzla  w R ynku g łów nym .

rms- n ir

Najświetniejsze wyniki, jakie kiedykolwiek
osiągnął środek leczniczy.

M ajwyzsze uznania.Podziękowania wyleczonych!
Do Pana

Jana llolla,
w ynalazcy 1 jed y n eg o  fabrykanta prawdziwych  

zdrowotnych środków leczniczo-pożywczych z  wy* 
ciągu sło d o w ego , c. k. radcy, kawalera i t. d., nadwornego 
dostawcy prawie wszystkich europejskich p i,ujący<h w Berlinie 

i W ied n iu , I., Graben, Brauaeretrasse Nr. 8

Niezbędnie potrzebnemi do utrzymania 
zdrowia są  prawdziwe J a n a  H o f f a 

wyroby słodowe.
B a d  e n  pod Wiedniem, 8 lipca 1886 r.

Wielmożny Panie! 0 1  wielu lat używam ce lem  utrzy
m ania m ojego  zdrowia J a n a  HofTa s ło d o w ej cze
ko lady  zdrow otnej, a skoro mi ta wyjdzie i nie posiadam 
je j przez kilka dni ,  dostaję znów niestrawności, siln ego  k a 
szlu 1 o słab ien ia  nerw ów , które jednak  w krótce li
s tu ją , |eżel. nanowo regularnie używam Pańskiej tak  dobrze 
skutkującej Jana H na czokolady zdrowotnej z wyciągu (Jodo
wego Chcąc zatim  być zdiowym i silnym, n ie  m ogę się  o- 
bejśc bez Jan a  HofTa czekolady zdrow otnej z wy- 
ciągu  sło d o w ego  ,  która dla mnie b t.la  się po irz tbą  życia. 
Proszę przysłać przez oddawcę tegoż 2 kilo I. gatunku. Dzię
kując Panu najuprzejmiej zottaję

z wysokim szacui kiem
P llip  W ien er , rabin 
w Baden p Wiedniem.

P r a w d z i w y  b o s k i  n a p ó j !
Ś w ie ż o ś ć !  z d r o w ie !

W e i s s e n b a c h  a. d. Emo, 18 lipca 1886 r.
Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie 25 butelek Jana 

Hoffa p wa zdrowotnego z wyciągu s ’oaowego i 5 funtów czo 
kolady zdrów tuej z wyciągu słodowego, k  órej < d tąd bede uży
wał na śniadanie. P ań sk ie  wyborne J a n a  HofTa piwo  
zdrow otne z w yciągu s ło d o w e g o , kióre w całem zna
czeniu s'owa może być nazw ane boskim n a p o jem , jest 
z powodu zeskom  t- go działań a we wszystkich wewi ętrznyih  
cho-obach J ed y n e , a jakkolwń k wskutek j e g o  częstego  
używ ania cieszę się  zu p ełn ą  św ieżością , to 'je d n a k  
no mogę już odzwyczaić się od t  go wybornego pin a, k tćre  stało 
się dla n/n 0 codzienną potrzobę.

Z wysokim szacunkiem
H enryk H eum aun, 

obecnie zarządca poczty W e.ssenbach.

Jedyne lekarstw o, jakie mi pomogło.
Ig  ł a w a ,  16 lipca 1886 r.

Ponieważ na wiosnę tego roku dotknięty zostałem cier
p ien iem  p łu c , przeto używałem między innemi środkami 
słynnie znai ego J an a  H uffa zgeszczonego wyciągu słodo 
w ego, który  je s t Jedyny u, środk iem , jak , m i'spraw ił 
U lgę 1 jak i już w dawniejszych od 6 lat c.ęsro pow.a zanyeh 
wypadkach znakom icie się  o k aza ł. Na moją słabość oraz 
w ie lk ą  astm ę d z ie ln ie  sk u tk ow ały  J a n a  H offa  
wyroby sło d ow e. Proszę ponownie cdw ,ot,.ie o 5 flaszek 
Jana Hoffa zgęszozonego wyciągu słodowego, 4 funty Jana  H .ffa 
czokolady zdrowotnej z wyciągu słodowego i 2 woreczki Jana 
H ffa cukierków pieisiowych.

Z wysokim szacunkiem
^ '“ •telzzek Janta .

Nerwowość, bezsenność i brak apetytu
w yleczone przez prawdziwe Jana Hoffa 

wyroby słodowe.
L w ó w ,  8 lipca J886 r. 

Wielmożny Pan;e! Ponieważ w mojej doi. gliwej nerwowo
ści, bezsennośoi i braku ap -ty tu  wielce mi pomogła Jana j j ofla 
czekolada zdrowotna z wyciągu słodowego, przeto czuję się spo
wodowanym prosić Pana o najszybsze nadesłanie 12 b tte lek  
Ja n a  Hoffa p iwa zdrowotnego z wyciągu słodowego za zaiiezka 
pocztową. . z  wysokim szacunkiem

W ilh elm  Scheclitel, 
emeryt, dyrektor gimnaz. we Lwowie, p ac Strzelecki 6.

Cesarz austryacki: C ieszę s ię ,  iż m ogę odznaczyć P a n a  (nadanie c. k. z ło teg o  krzyża za
słu g i z koroną i m ian ow an ie  dostaw cą dw oru).

_ K ró l pruski Fryderyk W llh e im  IV. i „Pańskie piwo ż< łydkowe dobrze mi służyło”
w Si°' . i i  -i .* s«sbl A lbert: „ tu n ik i wyciąg słodowy służy bardzo dobrze K ólowcj mat e ”. J eg o  K ról. 
Mość H roi duński Hrystyan i „Z pizyj, mncścią spostrzegłam leczniczy skutek Pańskiego w yciąm  słodowego na m nij, 
na kilku e zh u k je h  mojej rodziny i kilku znajomych”.

P a y e r b a c h ,  v iila  Romano, 28 lipca 18S6 r. Wielmożny Panie! Proszę o odwrot le p  zysłanie 25 wielkich b..telek 
J an a  H offa zgęszczonego w yciągu  s ło d o w eg o . ' K siężna H oh en loh e.

W a g e n s b e r g  pod Littai w Krainie, 14 lipca 1886 r. W i Imożny Panie! Proszę o odwrotne wysłanie 3 1  b u telek  
J an a  HofTa pi a a  zdrow otnego z w yciągu  sło d o w ego  pod adresem : J eg o  W y*, książę M ecklenburg-
S ch w e.in  w  W agensberg.

- _  C a n t h , 5 sierpnia 1886 r. Wielmożny Panie! Proszę w ys,łać  z początkiem każdego m ie s z a  50 butelek uznanego
Jana flofta piwa zdrowotnego z wyciągu słodowi go do Ramolkwitz pod Canth w Pr. Szlązku.

Z szacunkiem hrabia Łazy H enckel-B onnersinark .

T tt fr B a ,n a  w Siedmiogrodz'e, 14 lipca 1886 r Wielm. P an ie! Upraszam o przysłanie za zaliczką 2 kilo słynnej w świecie 
.ń .kY m ba T̂ wotnej czokolady słodowej I., któ ej chcę używać na osłabienie, brak apetytu i bezsenność. Oaazała się ona tak 

oinitą, ze z wielk em zaufaniem spodki wam się po jej używaniu dozm.ć ulgi.
Z wysokim szacunkiem R óża hrabina T e lek i - F errari..

.C!,!,0 w i e c - 16 !iP0a 1886 r. Wielm P a n e l  Pioszę o odwrotne przysłanie za zaliczką 25 butelek J. Hoffa piwa zdro
w o tnego^  wyciągu słodowego. H rabina V ojkffy-Fugger.

Najlepszy środek poźywczy dla karmiących matek. Prawdziwe J. Hoffa wyroby słodowe.
-r ' T  Krainie, 14 czerwca 1886 r. Wielmożny Panie! Upraszamu o wysłanie za zabczką jednej skrzyni uzna

nego J .  n o n a  piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego pod adres m :  pani Schliem ann, m am ka J e j  W y., księżnej 
M ecklenburg-Schuerin  do Slatte u g  pcczta 8 .. Martin pod Littai Z szacunkiem zarząd dóbr ks. W indischgriitza.

J a n a  I l e f f a  p in  o z d r o w o t n e  z w y c ią g u  s ł o d o w e g o ,
środek pożywczo-leczniczy w cierpieniach piersiowych i oddechow ych, chorobach traw iących, zastarzałym nieżycie, 
schudniemu, nlidokri wności, cierpitmia, h żołądkow ych, nieregularnem tra  i k n i u ,  znakomity ś odek wzmacniający dla

w chorobach kobiecych, cierpieniach hemoroida’nych i zołzach.

.........................  ,  — z ust,
ułatwia ząbkow anie ........................................

je s t niezbędnie 
mineralnych. Świa- 

.  koryfeuszów uznały jej 
nieszkodliwość i że jest godną polenia, dlatego 
zapisuje ją  wielu słynnych lekarzy. Skutek  
zap ew niony, Jeżeli kupujący trzyma 
się  ściśle  opisu użycia. W ielka fl.szba po 

złr. 1-40, średnia po złr. 1, a mała po c. 5 \  
roślinny proszek na zęby czyni po 

k  ótkiem użyciu zęby mieniąco białe, bez 
uszkodzenia. C na pudełka 63 ct 

anaterynow a pasta w szklannych słoi
kach po zlr. 1*22, najdelikatniejszy i naj
lepszy ze wszystkich środków do czysz 
czenia zębów, 

arom atyczna pasta do zębów  nowo 
poprawna, najwyborniejszy środek do pie 
ięgnowania i utizym ania ustnej i zębów, 
sztuka 35 rent. Lepszy gatun ek  niż 
b erliń sk ie  wyroby! 

plom ba do zębów  praktyczny i nieza
wodny środek do zaplombowania przez sie
bie samego p óżnych zębów Cena szka
tu łk i 1 zb.

m edyczne m ydło  z io ło w e  najlepszy 
środek toaletowy przeciw liszajom , ostu- 
dom, piegom, do utrzym ania czystej i j a 
snej cery, na pryszcze, ?ajady, nieczystość 
skóry. Cena 30 cnt. Lepszy gatun ek  
niż b er liń sk ie  wyroby!

Uprasza się Szan. Publiczność, aby wyraźnie 
żądrła wyrobów c. k. nadwornego dentysty Poppa 
i tylko takie przyjmowała, które mają mój znak 
ochronny.

1  T Ki ku fa'szerzów kupców w Wiedniu, 
Budapeszcie i Innsbrucku skazrno znów sądow
nie na dotkliwe kary pieniężne.

Składy w KRAKOW IE: pp. Redyk apt. „pod 
barankiem ”, F. Sobier.jski ap ttk . .pod  słońcem”, 
A. Siedlecki apt., bracia B .ruch, K. Wiszniewski 
apt.. E Radler apt., J . Trauczyński a p \  „pod k o 
roną”, E  Stockmar apt., W ilczyński apt G alew- 
ski apt., P. Krokiewicz apt., W. Fenz, F. A. Grigar, 
B rack  Bilowscy, S. L> platalski, Porębski i Zim- 
mler. Ed. K Sutler skład materyał. apt. (527-4 4)

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. K rzyżan ow sk iego

w  K r a k o w i e
otrzymała na główny skład

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE
Listy do Przyjaciółki

przez
B a r o n o w ą

Tom L 
Cena 3 złr.

X .  Y .  Z .

Młody człowiek
szynista przy lokomobili, tartaku lab mły
nach parowych; obzaajomiony doskonale 
ze ślusarstwem mechanicznem, jest obecnie 
przy kolei państwowej. Może się wykazać 
dobremi świadectwami. — Adres: Ł . H. 
poste restante T a r n ó w . (3128-2 3)

Impotencję,
o sła b ien ie  m ęsk ie,

wszelkie nas ępstwa grzechów młodooianych 
i powstałe przez to  osłabienia w zroku, słu
chu i pamięci, przedrażnienie rozstroje ner
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy
leczone będą według świetnie uznanej meto
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie  
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, tak ie  
wszelkie ohoroby kobiece, ja k :  białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez k ra
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

Dra Ilartmaima
sp e c ia li ty  wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarek, wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan m jżna przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy 
skretnie. Honoraryum mierne. (2938-1U-)

Wysiewki herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatnnków

herbat, rozsyła (2667-19-27) 
I. gatonek po złr. 3 20 j za kilo

II* „ „ „ 2-— I z opakowaniem
handel herbat, rumów i win p. f.

A . M .  T ł a n d l ,
król .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a  

w B e r n i e  (Briinn).

Cenniki wraz z warunkami w ypłaty dla c. k. urzędników- pańitw ow ych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  j k  „ZUR K R IEG SM ED A ILLE:“ 
M o ritz  T i l l e r  & Co. T p  c. k. nadworni dostawcy,

w  W iedn iu . V II ., M arlahllferstrasBe 33 . (3078-17-20)

r i

z d r o w o t n a  c z o l t o la d a  s ł o d o w a ,
lekonwaleiotnrów,

J a n a  I l o f f a
na niedokrewność, osłabienie nerwów i traw ienia, schudnienie, nieoceniona jako  ś .iid an ie  dla słabowitych i nerwo 

wyoh, z powodu delikatnego smaku wogóle środek pożywczy dla każdego.

J a n a  I l o f f a  z g ę s z c z o n y  w y c ią g 1 s ł o d o w y ,
najlepszy środek uśmierzający nawet w późniejszych cierpieniach piersiowych i płucnych, zastarzałych nieżytach cier- 

p .eniath organów oddechowych, bardzo przyjemny d^a nielubiących piwa i dla dzieci.

J a n a  I lo f fa  p i e r s io w e  c u k i e r k i  s ł o d o w e ,
na zfcflegmie.iia, kaszel, etnypkę, lekkie n:e y ty  organów oddechowych. Potrzebne przy u ywaniu piwa zdrowotn go

z wyciągu słodowego j* ko środek p -mocuiczy do zwilżenia.

Earol Kuhn i Sp. w Wiednia
mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.

D o s t a ć  m o ż n a  w e  w s z y s t k i c h  h a n d la c h  m a -  
t e r y a ł ó w  p iś m ie n n y c h .  (1773-24-24)

Cierpiącym na piersi, płuca, żołądek i chudnienie do usilnego uwzględ.
J . I li III* piwo zdrowotne z w yciągu słod ow ego  I c to k o lsiln  sfod o w a , które używane t>yły 

w  tutejszym  szpitalu garnizonow ym , okazały się jako dobre środ&i Wtma•mające w p zeńiegu 1 c<.ema, sz c t .g ó lu r j 
. 8(°, wy był przez chorych z p rzew lek łem ! cierp ien iam i pteraiowem i łubianym  i pożądanym , 

również była zdrowotna czekolada słodowa dla  rek on w alescentów  i w  osłab ion em  traw ieniu  po ciężkich  | 
chorobach w zm acniającym  i bardzo łubianym  środkiem  pożywczo-Ieczniczym .

Wiedeń, 13 grudnia 1878 r. Hr. L oeff, starszy Ukarz sztabowy. B r. P orias, lekarz sztabowy.
„  ^  dyeLtycznem  opatrywaniu chor. ch cierpiących na suchoty lub in ne traw iace choroby wypeł ,ia J an a  I
H offa piwo zdrowotne z w ciągu słodowego całkowicie swój cel i osięga zawsze bardzo dobre wyniki  wyleczenia; również I 
u osób cierpiących na niedokrew nośc i brak apetyiu . Hr. C ullim ore, lekarz londyńsk ego główn. szpitala.

B e r l i n ,  14 stycznia 1186 r. Proszę o 2 flaszki Jana Hoffa wyciągu słodowego i 1 woreczek cukierków sł.d o w y ch | 
"o w łasn eg o  użytku. Jeneralay lekaiz B r. M ehlhausen, dyrektor król. szpitala.

W i e d e ń  15 czerwca 1886 r. C. k. ogólny szpital. Pros siny o przysłanie 100 butelek Jana Hoffa piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego. A pteka c. k. ogólnego szp.tala w W iedniu: K . C h ilian !, apt.

65 razy odznaczone w Ciągu 40 1st istnienia. Praw ie przez wszystkich cesarskich , królewskich i książęcych 
prz_, boiznych lekarzy polecane. Na całej ziemi rozszerzone. 27,000 miejsc rozprzedaży. We wszystkich dzien

nikach codzień nowe sku ki wyleczeń; od t;0 lat przeszło milion wyleczeń.
N file iy  się  w ysfrzeg n ć  p r z e d  o m am ien iam i p r ze z  n a ś la d o w a n ia  i  u w a ża ć  na

o ry g in a ln y  zn a k  o ch ro n n y , p o r t,  e t i p o d p is  w y n a la zc y  J a n a  M offaT
Klżej 8 z łr . nic się  n ie  posyła. — Wkłady w e  wszystkich aptekach , sk ładach  apteczn.

t w ie lk ich  handlach krajow ych.

„ .  * U ł ł ł , ,y  “ " J t  w  K rakow ie i pp. I i .  W iszniew ski, J . Trauczyński, K . Stockm ar. W . R edyk ,
„  iNnnveal!.n,.P ' K rokiew icz, W ilczyńsk i apt., Jan  J a n ig a , Kdw. F u ch s, W . F e n z , St. F ein tu ch , —
Z  u tv t'v tY L,^ ° y vlE  A -. Puka 8 a i, — w BIAŁY A. B lum enthal, A. Fuchs E  K tL r, « . Johaany, A S:a ko apt., R. Harok, — 
Z'7 A 1^71 t r .?oLer Klein, — w BOCHNI J . Michnik, — w BRODACH M. hulak , M. Reder, K. Br. W itoJaw ski apt., — w BU 
n  H^rhrr T DU!Ii!inn-’ w CZOK 1K0WIE L. Noss a ,t., — w CZERNIOWOACH Ig. Schnirch, A. Bayer, A. Tabakar, C. Alt, 

r ^ R T T r h .R  o WLcz’ J ‘ Lolich .wski, Krz\ż^now»ki apt . ,— w DROHOBYCZU J. A :chn Uller, W. Raczka a,.t., T. Jab ł ński — 
W m i i M v i T  i  B ™. — w JA ROSŁAW .D  J. Rohm, A. Wisłocki ap t , 8. Ell nbi rg,  — w JA ŚLE T. W. Brąglewicz, — 
w ! .  J. .Sidorowi z a p t . , -  w ŁAŃCUCIE B. Zadersai, -  we LW OW IE Piotr Miaolasch. S Rucker, J  Beiser, K. Krzy- 
NASTEKZYSKACH11̂  ń A  Skl p,lń ,h!’ Kochano w rk  , _ Wje w i ó r ̂  ki^ ap f , K ItałLban, — w MIELCU apteka m r,stów a — wMÓ-

A STM Y  I K A TA RY
leczą się przez użycie Burek zwanych

FUMIGATEUR ESPIC
IhiK tnośr  — Kauzle  — K a ta ry  — Aetrralgije  — w PARYŻU

sprzedaż hurtow a J. ESPIC, fllicaSt-Lazare, 20.W ymagsć podpisu jak  oboknakażdćj ru rce 
W K R A K O W I E  w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAOCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO 

We L W O W I E  W aptekach PP. K  M IK O L A S C H A  i  W E W I Ó R S K I E G O .

Ciągnienie już na święta.
m esem

L O S Y

Główna wygrana w gotówce
I I H M

złr.50.000złr.

ski apt., — w ZALESZCZYKACH 8t. Szymonowićz ap‘t., — w ZŁOCZOWIE j /G o ld ,  —  w  ZABŁOCI U Eng. Jei ner apt. 
o i co ." (o " ? ., "",ej30„u w Wiedniu: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego (ze skrzynką i butelKami): 6 butelek  
3 złr. 88 c t ,  13 buteleK 7 złr. 32 c t ,  28 butelek 14 złr. 60 c t., 58 butelek 29 złr. 10 ct. -  J a r a  Hoffa zgęszczony wyciąg sło 
dowy 1 flaszeci-ba 1 złr. 12 c t ,  */, flasz. 70 ct. — Jana Huff, czokolada słodowa '/, kilo I. 2 złr. 40 c t ,  II. 1 złr. 6 0 ct., HI. 1 z łr .— 
Jana  H ffa p iersiow e Cukierki sto łow e w  woreczkach po 6 )  ct , 30 ct. i 15 ct. (2625-3-4)

I 0 .0 0 0 z ł r ,5 0 0 0  odtrąceniu 2 0 14 7 8 8  w,9ranychgotówce.
---------------------- 2------  (2970-31-)

i n c s e m - l o s ó w  moźua dostać: 
w biurze loteryjnem wągier. Jockey-klubu, Budapeszt, Waitznergasse 6.



CZAS z Czwartku 23 Grudnia 1886.
i cc

1 A  G W IA ZD K Ę
wielki wybór książek ozdobnie opraw* I 
nyela. llluetrowanych* tak  francuskich ja k i  
i polskich, książek do modlitwy, obra-1 
zów » ramach, obrazków do książek. I 
kropielniczek. różańców, medalików. I 

statuetek — poleca [3112-4-6] I
K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A  

rsłaDr. Władysława Kiłkowskiego w Krakowie.

K S I Ę G A R N I A
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI]

w Krakowie
poleca następujące nowe książki dla 

młodzieży:

Król Krak i Królewna Wanda
opowiadanie przedhistorycz. dla młodzieży j

przez
Walerego Przyborowsklegc,

autora .B itw y pod Raszynem."
Z 8 fotodrukami rysunku Cz. Jankowskiego. I 

W ozdobnej oprawie 1 złr. 60 ct.

Opowiadania historyczne
dla młodego wieku, 

ułożyła Mary a Świderska.
(Ostatni P iast na Szlązku. — Poseł polski w Caro-1 

grodzie. — Z krwawych dni.— Braniec tatarski;.
Z rysunkami Cz. Jankowskiego.

W ozdobnej oprawie 2 złr.

Bajeczki prawdziwe
opowiedziane dziatwie, podług Zuzanny\ 
K om az, przełożonej Ogródka dziecinnego j 

w Genewie, 
przez M. J. Zaleską.

Z 6 obrazkami kolorow. rysunku Ulinieza. 
W ozdobnej oprawie 1 złr. 60 ct.

Podania własnoręcznie napisane, z do
wodami uzdolnienia, przyjmuje do dnia
28

P aten t [3074 6-10]
Ei. I t r a k o i c h  A  J .  B o h n e r .

Okólnik.
Doroczna wystawa i wyprzedaż

brązów9 wyrobów gralanteryjnycli z e  s k ó r y ,  p l u s z u
i  d r z e w a ;

biżuteryj paryskich i  w a c h l a r z y ^

w magazynie V. MZlkfi:WI(ZA w Krakowie,
R ynek, lin ia  A —B.

Ostatni zakup dzieł sztuki do rozloso 
Iwania za rok 1886 wybranych, odbędzie 
się w ciągu  miesiąca stycznia 1887 roku. 
Dyrekcya Towarzystwa uprasza Szanow. 
PP. Korespondentów i Członków Towa
rzystwa o nadesłanie należy tości za roz
przedane akcye wraz z ostatecznemi ob
rachunkami najpóźniej do d. 15go 

I stycznia 1887 r. (3139-2-3)
Kraków, dnia 12 grudnia 1866 r.

(2968 10-10) Dyrekcya 
Zjednoczonego Tow. Przyjac ió ł 

S z tuk  Pięknych w Krakowie.

D. 4|i6 stycznia 1887 roku

BU K  GALICYJSKI
w Bereźny, gubernii kijowskiej, powia
tu S k w irs k ie g o , o 25 wiorst od stacyi 
Biała Cerkiew D. Z. Fastowskiej odbę
dzie się llcytacya z wolnej rę
ki 48 koni, różnych lat i płci ze stada 
Michała Podhorskiego. (3127 3 3)

Osoba z dobrego domu, w 
_  średnim wieku, wsku

tek przykrych okoliczności — szuka zaraz 
pomieszczenia w mieście lub na wsi do 
zarządu domu; zna się na gospodarstwie 
kobiecem, kuchni — również może przyjąć 
miejsce jako towarzyszka — mówi także 
po francusku i po niemiecku. — Bliższych 
wiadomości udzielić może p. Ludwika Le- 
śniowska pod L. 6 przy ulicy Z w i e r z y 
n i e c k i e j  na dole. (3064 3-3)

Z h o len d ersk ie j  
trzody pełnej krwi 
po największej czę
ści dowiezionej, są . 
znów do sprzeda- $ 

nia Va— 1 V4 roczne buhajki, wszyst- j) 
kie w znakomitych okazach. Trzoda 
była kilkakrotnie odznaczoną.

Arcyks. d z ie rżaw a  Iskrzyczyn pod 
Skoczowem w Szlązku  aus tr .

[3129-2 2]

dla handlu i przemyśla
w KRAKOWIE

MAGAZ YN R Ę K A W I C Z N I C Z Y  I G A L A N T E R Y J N Y

Brad Bilewslclclt
dawniej J . Czynciel syn, w Krakowie obok kościoła N . P. M aryi, 

puleca na obecny sezon:
K a f t a n y  l  s p o d n i e  l o d o w e ,  kamizelki włóczkowe i skórzane podszyte 

flanelą lub barankiem (lekkie i ciepłe, nader praktyczne do polowania). 
R ę k a w i c z k i  w ł ó c z k o w e  angielskie, U b r a n i a  trykotow e ja k : kafta

niki, kfclesony i skarpetki w ilniane, Pończochy do polowania.  r   - — - 7  j  r -

Bieliznę systemu Dr. G. Jaegera.
W a ł e c z k i  p a t e n t o w e  oplatane do drzwi i okien chroniące od przeciągów.

K a l o s z e  o r y g i n a l n e  r o s y j s k i e
w wielkim wyborze po cenach przystępnych. (2669-15-15)

Fr. §tr«essle

Hisłorya naturalna
dla młodzieży, 

wydanie czwarte — przejrzał i uzupełnił) 
prof. August Wrześnlowikl.

Z 12 tablicami kolor, i 51 drzeworytami] 
w tekście.

W oprawie karton. 2 złr. 30 ct.
Księgarnia na każde żądanie j 
dostarcza bezpłatnie katalo-) 

gów książek, szczególną zaś zwraca uwagę | 
na świeżo wydany Katalog; rozumo-1 
uany książek dla dzieci 1 mło
dzieży, ułożony podług wieku i ułatwia 
jący wybór odpowiednich książek. (3065-3-3) |

Towarzystwo powroźnicze
w  R a d y m n ie

poszukuje od 1 stycznia 1887 r. mani* 
pula >»ta (kawalera) — obznajćmionego I 
nieco z buchhalteryą i posiadającego pię
kne ortograficzne pismo, tudzież znajomość 
języka polskiego i niemieckiego. Płaca mie
sięczna 25 złr., która z wzrostem Towarzy-1 

stwa podniesioną być może.

grudnia b. r. (3062-3-3) |
D YR E K C Y A .

eskontuje weksle po 6 procent; 
załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich 

giełdach europejskich i pozaeuropej
skich ;

kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, de
wizy, papiery publiczne, kupony i mo
nety i udziela na te  walory zaliczeń; 

przyjm uje na skład do własnych obszer
nych, suchych magazynów, produkta, 
towary i wyroby wszelkiego rodzaju, 
za zaliczką lub bez; załatwia kupno 

sprzedaż takowych. W ogóle usku-

m Fabryka chemiczno-kosmetyczna |  
Edwarda Biernika

M A G I S T R A  F A R M A C Y I  
tc K rakowie, R ynek g ł. p o d  Ł . 2 0 , p a ła c  ks. Jabłonow skiej,

poleca:
P ły n  n a  łu p ie ż

niezawodny, natychmiastowy i pod g waran- 
e y ą , cena 90 ct.

S u l f i d o n
przywraca siwym włosom kolor naturalny, 

cena 1 złr. 30 ot.
W o d a  ch in o w a

znany środek do wzmocnienia cebalek wło
sowych, cena 2 złr.

W o d a  c h i n o w a
z a te ń sk ą

na wzmocnienie i przeciw łupieżowi, cena 
[2706 7 50] 1 złr. 20 ct.

ITigretlna
do natychmiastowego farbowania włosów 

na kolor czarny i ciem ny, cena 1 złr.
B r i i a n t y n a

do o d ś w i e ż a n i a  bokobrodów i wąsów
świetny. iYy

K o sm ety k i do w ą só w  ^  
i  w ło só w , 

pom ady w sz e lk ie
nadzwyczajnej dobroci i wyszukanej deli

katnej woni, 
po cenach najumiarkowańszych.

Molla proszki Seldlickle.
Tylko prawdziwe.

ftOOOł-
k  H f l c i , w e ł n y  

i b a w e ł n y
białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Fen? w Krakowie.
fr* ■ W  Zamówienia zamiejscowe 
1§I odwrotnie. (2162-144 )

(k lO O tO O O k l

tecznia wszelkie tranzakeye bankowe, 
komisowe i handlowe pod najprzystę
pniej szemi warunkami.

Dyrekcya.
(2860-7-12)

jeżeli na etykiecie każdego pudeł
ka w ydrukowany je s t orzeł i firm* 

A . S o i l s .
Trw ały i pewny sku tek  tych pro- 

i szków w najuporczywszych clro' 
1 płenlach iołą«lki» I tr*®' 
' wińw łtrziiHziiycli , kurcząc® 

żo łądka , zaflegmieniu zgadze* 
chronlcinem lapareln atol' 
ca , w cierpieniach w ątroby za- 
ntoj mrłi krwi i hemoroidach1 
i w najrozmaitszych chorobact 
kobiecych, zapewnił od wiel* 

O I T H S E Ż G I I  K . la t tym proszkom obszerne wzięcie

. M F “ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
■ Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a<

Maszyny do prania]
b ie lizn yi  m a g le  do

poleca 
A l e k s .  H e r z o g ; ,

w W i e d n i u ,  Graben, 
Briunerstrasse 6.

K atalogi darmo i opłatnie.

Prawdz. wągier, naturalne wino
rozsj ł i  z a  z a l i c z k ą  w beczułkach od 10 litrów 

w yżej:
d o b r e  stare stołowe wino białe 24 ct. za litr
z n a k o m i t e  z r. 1872 n „ 28 n „
H lt- fn il in ir  „ 1872 „ ,  35 „ „
K n a t e r  tłuste, słodkie .  „ 75 „ „
r z e r w  o n e  w i n a ,  najli p gat. od 25 ct. w 
Ś l i w o  w l e n  praw. syrmirska od 70 c do złr. 1-21 
B o r o w l c i k a  (jałowcówka) trenczyńskacd 80 c. 
do 1 Gr 50 ct. (2923 21 )

B e c z k i  liczę najtaniej po cenie kosztów i ta 
kowe przyjmuję w dobrym stanie napow rót, za 
tęż samą cenę, opłatnie do stacyi kolej, w Presz- 
burgu — Przy odbiorze najmniej 100 złr., odstą- 
puję 5^  rabatu. | F  P rzy  obstalunkach upra- 
s am  o  d o k ł a d n e  p o d a n i e  stacyi kolejow, j. 

I g .  S p i t a e r ,  właściciel winaic i piwnic 
w P r e n b u r f u  (na W ęgrzech).

M en aźery a .
Znaczna ilość drapieżnych zwierząt do 

widzenia, z tych zwraca się uwagę na 
olbrzymiego węża, którego obję 
tnść ciała dochodzi grubości ramienia mę
skiego, długofć wynosi 30 stóp, a wiek 
250 lat. (3121 3 3)

Codzieó karmienie i wielkie przedsta 
wienie o godzinie 4 e j, 6ej i 8ej wieczór 
w wielkim nakrytym budynku byłego mu 
zeum przy oświetleniu gazowem.

F ranciszek Chi,
właściciel m e n a ż e rjiz  Berna.

Z A D Z IW I IJĄCO D O B R E  W Y N IK I
osiągnięte wyrabianym p zez 

a p t e k a r z a  JFŁ.  H B R B A B K E G O  w Wi e d n i u
syropem napienno-żela*istym

podfosforana wapna

w cierpieniach pluć I
B Ł Ę D N I C Y ,  N I E D O K R E W N O S C I ,

gruźlicy , (początku suchot) w o .tiy m  J " r h f c M B s V S L S i J
sz lu , kokluszu*, ch ry p ce , a stm ie , zaflegm ieniu , następnie z o łza ch , 
i rekonw alensoenoyi, polecają ten  wyrób jak o  wypróbowany i niezawodny środek leczniczy

w wymienionych chorobach. _
Przez lekarzy stwierdzone skutki prawdziwego wyrobu, którego nienależy zamieniać z innym bez 
wartości: dobry apetyt, spokojny sen, przyrost tworzenia krwi i kości, uśmierzenie kaszlu, zwol
nienie flegmy, niknięcie drażnienia kaszlu, nocnych potów, osłabienia, z ogólnym przybytkiem sił,

wyleczenie uotkniętych części płuc.
E'ZM AHTIA. Wielmożny Pan J u l .  H e r b a b n y ,  aptekarz w ł l l r d n l n .

m z z A B H Y

Ponieważ P»ński syrup wapienno-żelazisty tak widocznie mi po
mógł, iż zawdzięczam Panu życie i ciągłe zdrowie, przeto starając
eię*go rozszerzać, pr< szę o przysłanie 2 flaszek dla znajomego. 

Mitterlobming pod Knittelfeld, 2 grudnia 1885 r.
F i a n c l a i e k  1' n n d e r .

Bardzo ucieszony skutkiem Pańskiego syropu żelaz.-wapiennego,
pr«szę o przysłanie 10 flaszek za zaliczką.

Raxendorf, poczt i Póggstail, 9 lutego 1886 roku.
(2608 2 6) F e r d .  H e b e n a l r e i t .

Flaszka kosztuje I złr. 25 o t ,  pocztą 20 cnt. więoej za opakowanie (połówek niema).
Ostrzeżenie! Ponieważ istnieją liche naśladowania tego wyrobu, które sprzedają 
częścią w małych flaszkach, częścią taniej, przeto ostrzegam każdego przed zaku 

pnem takich wyrobów, które z moim wyrobem mają tylko nazwę wspólną. Upraszam więc 
żądać wyraźnie syropu w ap ienno-źelazlstego Juliusza H erbabnego i uważać na to, że powyżej 
umieszczony protok. znak oohronny je s t na każdej flaszce, a oprócz tego dołączona je s t bro
szura Dr Schweizera z dokładnym opisem i wielu świadectwami. Inne wyroby należy jako  

naśladowania bez w artości odrzuoió.
C e n t r a l n y  i h ł n d  r o u y ł k o w y  d l a  p r o w l n c y l i  IITOSW* I P O T H E H K  , , / , 1 ’l t  
B A B H H E R Z I O U E I V ^  p. f. J u l .  H e r b a b n y ,  M e u b a u ,  K a ia e r e t r a a a e  B O .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockm ar apt. i W. Redyk ap t.; we LW OW IE 
Z. Rucker apt. ,p o d  srebrnym Orłem", P . Mikolasch_ap t., J. W jewióraki apt. i H. Blumen-
feld a n te k , A. Śklepińeki, J  B eiser; w BIAŁY J . Kolassa, A. Fuchs i R- K eler: w BORSZ- 
CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEZANACH B. Dembiński ap t.; w BRODACH M. R eder; 
w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J  Barber, W. Atih; w DORNA W ATRA F. F n tsch ; 
w DKOHOBYi ZU J . AichmUller, L. D obrzyniecki; w GURAHUMORA E. B otezat; w JA 
ROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, W isłocki; w JA ŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. 
F ritsch; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E. Stenzel; w KRYNICY H. N itnb it; w MIELCU A. 
Paw likowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODW 0Ł0CZYSKACH D. Schneider; w PR ZE 
MYŚLU A. M ańkowski; w RADYMNIE ‘ ”  SJ ’ ' " * r ,r .r * r r >» n  -  -aikow ski; w RADYMNIE A K arpiński; w RADOWCACH p. Rossigno A. D e
cani; wSADOGÓRZE Rubinowicz; w SĄDOW EJ WISZNI N. W łodzimirski; w SA M B O R Z E

’   / *    D T T r t n  i  H7 TT7  1? T T H n h o r m u n n  •J . Aleksiewicz; w SNTATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J . Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w TARNOPOLUH. Kahane. F. Jamrogiewicz; w W I
LAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI A. Dadleo aptek.

Ekonom żonaty, bezdzietny, z dobre- 
mi świadectwami, poszukuje 

tosady. Adres: K .  * .  H . u^ c®
Nr. 4 8  w Krakowie* (3 1 0 5  4  b ) |

Wódka francuska i sól

Podagra, He u matyzm 
Piasek u) Urynie

Jako w c i e r a n i e  do sknteoznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bóló^ 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako h o m p r e a y  we wszelkich skalecze
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r i n l e  z wodą zmieszana w nagłej słabość1 

wymiotach, kolkaoh i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
Tylko p ra w dziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

i r  podp is  i  znak ochronny M olla.__

N IE  MOOA BYĆ W Y L E C Z O N E  BEZ UŻYCIA
L 1T H I N Y

S<51 pro d u k tu  chemicznego zwanego 
L IT H IN Ą  w  ziarnkach m usujących 
w  w odzie, przygotow ana przez P . Ch- 
Le Perd rie l w  Paryżu, zażyta w  małej 
dozie usuw a natychm iast złogi żw iro
w e w  moczu czyli u rin ian , k tó ry  
w łaśnie je s t p rostą  przyczyną wyżej 
w ym ienionych słabości. Leczenie Solą
L ith iny  przyjm ow anej w  dozach w ska
zanych w  p ro sp ek tach , zastępuje
w  tych  s ł a b o ś c i a c h  z pom yślniejszym
i  zupełnym  skutkiem  użycie w ód 
m ineralnych.

W e  L w o w ie ,  w  a p t e k a c h  P P : 
M i k o l a s c h a  i W EW IÓRSKIEGO; 
w  K r a k o w ie ,  P P  : W i s z n i e w 
s k i e g o , R e d y k a ,  T r a u c z y ń -  

skieGtO i S i e d l e c k i e g o .

Alej tranowy M. Erohn & Co
| w Bergen  (w Norwegii).
I Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  I 
joiw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  w  c ł i o r o b n c k  g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla p  p 
* wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi. ^
I Ze w szystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego uzyt

F laszka z  opisem  u życ ia  kosztuje I  z łr . w. a.
^1 Główny skład wysyłek n A. BOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlanbe®.

1 UpraszaTsię Szanowną ~Pvblicznoi<S wyraźnie żądać preparatów M O LLA  i  li tylko «
, przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

E. Botezat apt., -  w J A R O S Ł A W A .J ^ ś łe c k i  jgŁ  J.

10 m. damsk. sukna podw. szer. złr. a--

Cacionkami Drukarni .Czasuu.

BERNARD TICHO

I «1 Schlesm eer — w RZESZOWIE J . Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. W„
I cżański apt., -  w STANISŁAW OW IE A. Amirowicz aptek., -  w TARNOPOLU F Jamrógiewi 
LDt — w TARNOW IE W. Mlildner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Th. S narff, 

w WADOWICACH A H errfurth , -  w WOJNICZU C. Nodzyński apt., — w ZBARAŻU I z y d  
Sflssermann, -  w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (2545 16 )

w Bernie (Briinn)
rozsyła za zaliczką: ______

pakłaku Niger 
flaneli Valerie 60”cm. szer. 
barchanu na suknie . . 
kałmuku najśw. wzór 
ind Foule podw. szerok. 
wełn. rypsu 60 cm. szerok. 
szt. płótna domow. I. gat.
* * * U* *

C. k. G eneralna  Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych. 
W Y C I A ©  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D

I ważnego od Igo  października 1886 r.

-

i

10 metr. materyi kratkow. . .
1 resztkę sukna 3-10 mtr. dług. 
1 „ pakłaku 2-10 „ „
1 „ palmerstonu 2'10 m. „
1 chodnik 10—12 mtr. dług.
1 oxford 30 łokci dług. . . 

sukno zimowe •/« dług. . 
(3050-15-20)

P róbki darmo i opłatnie.

Odjazd ■ P o d f Ó M a - P » " * o w a
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Zywoa, 

Nowego Sącza, .
4 34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są

cza.
Odjazd z T sn o w s

2'58 popołudniu no Zagórza, Zywoa.
3-55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

Przyjazd do P ed g ina-P lasio w a
912 przedpołudniem  z Nowego Sącza, SucW 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima. Skawiny, , 

7-03 wieczór w Podgórzu 8-20 w Krakowie z 
Sącza, Żywca. Suchy, Oświęcima, Skawin: 

Przyjazd do Tarnowa 
11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (2321 3 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów: 
proszenie do przedpłaty na „Iową BlblloteRę IJn 

'wersalną“ mającą wychodzić od dnia 15go stycznia 1887 r. nakładem księgał 
J. K. Żnpafiskiego i K. J. Heumanna.

«*oiłna Timbomi f s i k o c in s l c i .


